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Reformy Paul Reynaud
Rządy Frontu Ludowego we 

Francji były pod względem go­
spodarczym obłędne i zbrodni­
cze. Szereg reform demagogicz­
nych i bezsensownych zrujno- 
v. ały ten kraj jeszcze przed pa­
ru laty tak bogaty, uszczupliły 
jego rezerwy złota o połowę, w y 
gnały kapitały, spowodowały 
spadek produkcji o 20%. Skró­
cenie czasu pracy, orgja straj­
ków nietylko zubożyły Francję 
— podcięły nadto je j stanowisko 
mocarstwowe.. Front Ludowy 
rofRroił Francję ekonomicznie, 
im nosowo, moralnie, politycznie, 
dyplomatycznie j nawet wojsko­
wo (zniszczenie lotnictwa fran­
cuskiego przez osławionego 
CWJń*). Połowę swych niebywa­
łych sukcesów zawdzięcza Hitler 
nieoczekiwanemu sukcesowi, ja ­
ki otrzymał ze strony Bluma i 
kanalji komunistycznej w e Fran 
cji.

Od dwóch i  pół lat było rze­
czą jasną, że dla ratowania Fran 
cji, nietylko jej finansów, ale i 
je j mocarstwowego bytu konie­
czne są radykalne reform y fi­
nansowe, oczywiście w kierun­
ku djametralme sprzecznym z t. 
zw reformami, s właściwie ka-

tastrofalnem szkodnictwem Fron 
tu Ludowego. Dotąd jednak nikt 
nie miał na to odwagi. Łatano. 
Aż wreszcie w  atmosferze „ra ­
chunku sumienia” , która pow ­
stała po Monachjum (która w 
sferze dyplomatycznej znalazła 
wyraz w trzeźwym nareszcie 
stosunku do Włoch), zrobiono 
to, co powinno było oddawna 
nastąpić: powierzono tekę mini­
stra skarbu p. Paul Reynaud, 
który był od lat jedynym  powa­
żnym kandydatem na to arcy- 
trudne stanowisko i p. Reynaud 
w  ciągu tygodnia zrobił więcej 
dobrego, niż wszyscy jego po­
przednicy od czasów Poinca- 
re‘go przed 12 laty.

Istotą reform p. Paul R ey- 
naud jest skasowanie 40-godzin- 
nego tygodnia pracy. Francja 
bedzie więcej pracować —  oto 
zmiana zasadnicza i warunek 
bezwzględny je j odrodzenia go­
spodarczego. Doniosłe są rów­
nież drastyczne oszczędności 
(np. skasowanie 40 tysięcy kole­
jarzy), podwyższenie cen mono­
polowych i wreszcie skasowanie 
v Tszystkich robót publicznych: 
jak słusznie powiaaa now y mini- 
stercna w»zvstko nie starczy: al­

bo będziemy się zbroić, albo ro­
bić wielkie roboty. Kto się zbroi, 
ten nie może marnować pienię­
dzy na inne cele. Dodajmy, że 
ten właśnie punkt stanowi głów ­
ne jądro naszych krytyk t- zw 
planów inwestycyjnych, obecnie 
reklamowanych na ul. Rymar­
skiej.

Nie chcemy się wdawać w 
dłuższą analizę planu Reynaud. 
Jest to w  każdym razie poważ­
ny krok naprzód, nawet jeśliby 
okazał się niedostateczny, jest to 
krok na drodze wyjścia z impa­
su. Powinien on wzmóc produ­
kcję francuską, przyśpieszyć re- 
patrjację kapitałów do Francji 
i, wzmacniając je j pozycje gospo 
darczą, wzmocnić je j sytuację 
mocarstwową i militarną. Inne- 
mi słowy, jest to jedyny sposób 
przywrócenia jakiej takiej rów­
nowagi w  Europie, tak srodze o - 
statnio zachwianej.

W ydawałoby się, że francu­
ska lewica, nawołująca ciągle do 
krucjaty przeciw Hitlerów , po­
winna się z tych reform  cieszyć. 
Tymczasem zaślepiona nienawi­
ścią, zaczadzoi a doktryner­
stwem próbuje ona kontynur,- 
w ić swoją upodlającą rcię gra­

barza wielkości Francji i poma- 
giera Hitlera przez sabotowanie 
refoim  Reynaud przez strajki, 
demonstracje, awantury. Nie ro­
zumie ona, że o ile reformy obec­
ne zostaną znowu storpedowane, 
to we Francji musi nastąpić: 1) al 
bo przewrót faszystowski, 2) al­
bo nawrót do atmosfery w ojny 
domowej, jak za czasów Bluma, 
paraliżującej całkowicie Fran­
cję, 3) albo rezygnacja Francji z 
roli wielkiego mocarstwa. We 
wszystkich 3 wypadkach będzie 
to woda na młyn Berlina. Jest 
rzeczą przedziwną, że w  chwi­
lach pogromu w Niemczech ży­
dowscy macherzy francuskiego 
Frontu Ludowego są na tyle śle­
pi, że nie widzą, iż swoją zbrod­
niczą dywersją sami Kopią so­
bie grób.

M iejm y nadzieję, że ta dywer 
sja się nie uda, że Reynaud swo­
je plany przeprowadzi, a rząd zdo 
ła zmusić lew icę francuską do 
milczenia, że odrodzenie gospo­
darcze Francji będzie równie 
szybkie, jak je j upadek. Będzie 
to miało w pływ  zbawienny nie­
tylko na Francję, ale i na szan­
se pokoju w Europie.

Lup.

Żydzi z Niemiec pojad* do hrajdu zamorsi;itb
Akcja dyplomatyczna Ameryki i AngIJi w Berlinie

LONDYN PAT. Prasa angielska donosi, iż na konferencji 
prasowej w  Białym Domu Roosevelt oświadczył wczoraj przedsta 
wicielom prasy amerykańskiej m. in., że wiadomości z ostatnich kil 
ku dni z Niemiec głęboko poruszyły opinję publiczną w Stanach 
Zjednoczonych. Tego rodzaju wiadomości, z którejkolwiek części 
świata nieodwołalnie w yw ołać muszą podobną reakcję wśród A - 
merykan we wszystkich odłamach społeczeństwa.

Celem uzyskania z pierwszej ręki obrazu sytuacji w  Niem­
czech, p. azydent Roosevelt zażądał od sekretarza stanu, aby pole 
cił ambasadorowi amerykańskiemu w  Berlinie powrócić natych­
miast z rauortem i konsultacją.

Dzienniki angiolsi e donoszą również o konferencji, jaką od 
Ly! wczoraj prem jer Chamberlain z delegacją żydów brytyjskich. 
Prem jer miał przyrzec delegacji, że podejmie akcję pom ocy żydom 
u i ? uieckim. Prem jer zgodził się, aby natychmiast dopuścić do An 
glji sieroty i opuszczone dzieci żydowskie z Niemiec poniżej pię­
ciu lat. Organizacje żydowskie w  W ielkiej Brytanji zajmą się lo­
sem tych dzieci i ich utrzymaniem.

Ponadto rozważana jest możliwość kroków dyplomatycz­
nych, aby uzyskać od rządu niemieckiego ułatwienia przy w yw o­
zie kapitałów dla żydów pragnących wyemigrować z Niemiec.

Ostatecznym celem jest, jak podkreśla prasa, usunięcie wszy 
stkich żydów z Niemiec i osiedlenie ich na mało zaludnionych ob 
szarach zamorskich. W  związku z tem prasa podkreśla również 
znaczenie narady odbytej wczoraj przez ministra Mac Donalda z 
wysokim komisarzem Australji Brucem. Prasa zaznacza, że spra 
wa żydowska była omawiana wczoraj na posiedzeniu gabinetu 
brytyjskiego.

Paryż o inicjatywie rządu holendersk.
"wołania konferencji mocarstw

PARYŻ PAT Zainicjowana przez rząd holenderski akcja w 
sprawie rozwiązania problemu żydowskiego na płaszczyźnie mię­
dzynarodowej przez przydzielenie żydom terenów emigracyjnych 
gdzie m ogłyby powstać większe skupiska żydowskie komentowana 
jest w Paryżu z dużą dyskrecją.

Po konferencji, jaką odbył w e wtorek wieczorem poseł holen 
derski w Paryżu z ministrem Bonnet, ,,Le Temps”  w  numerze 
środowym stwierdza, że inicjatywa rządu holenderskiego w spra 
wie rozwiązania problemu żydowskiego jest interesująca zarówno 
z punktu widzenia humanitarnego, jak i politycznego. Konferen­
cja 7 -  miu mocarstw, zwołana celem rozwiązania problemu ży­
dowskiego. nie byłaby bezowocna, w każdym razie będzie ona z 
góry ograniczona ramami możliwości uczestników.

O ile chodzi o samą Francję, która, przepełniona jest uchodź 
cami polityciorymi, to jej możliwości —  oświadcza „Tem ps”  —  są

wyczerpane. „Tem ps”  natomiast chętnie widziałby rozwiązanie 
problemu żydowskiego przez przydzielenie żydom terenów emi­
gracyjnych w  posiadłościach kolon jalnych imperjum brytyjskie­
go.

Dziennik podkreśla mianowicie, iż ambasador amerykański 
w Londynie p. Kennedy, poruszył z rządem brytyjskim  sprawę u- 
tworzenia ośrodków żydowskich w posiadłościach kolonjalnych 
brytysjkich. Poza tem zaznacza, iż rząd amerykański byłby skłon­
ny sam przyjąć 300 do 400 tysięcy uchodźców i wywrzeć wpływ 
na republiki południowo -  amerykańskie, by ze swojej strony u- 
łatwiły imigrację uchodźców żydowskich.

projekt?mi emigracji żydowskiej
W A S Z Y N G T O N  P A T . W  zw iązku  z rozw ażanem i pro  

jek tam i p rzy jśc ia  z p om ocą  w  szerszym  niż dotąd zakresie u 
ch odźcom  żyd ow sk im  z E uropy, am basador P o to ck i przepro 
w ad ził w  ostatnich  dn iach  z m iaroda jn ym i czynn ikam i am e 
rykańskim i szereg  k on feren cy j, w  k tórych , z polecen ia  rzą - 

! du  polsk iego , w skazał na k on ieczn ość  uw zględn ien ia  ró w ­
nież prob lem u  em igra c ji żyd ow sk ie j z P olsk i.

W A R S Z A W A  P A T . P rzedstaw icie le  dyp lom atyczn i 
rządu  p olsk iego  w  L on dyn ie , H adze i B rukseli otrzym ali in ­
stru k cję  u w ażnego obserw ow an ia  rozw o ju  ak cji, zm ierza ją ­
ce j do  okazania p om ocy  u ch odźcom  żyd ow sk im . W  szczegól­
n ości w inn i on i b a czyć , b y  w  ca łokszta łcie  rozw ażan ego prob  
lem u  zosta ły  u w zględn ion e  p o trzeb y  em igra cy jn e  ż y d ów  z 
P olsk i.

Wysyłką żydów z Europy
zajmie się międzynarodowe towarzystwo 

ko3onizacyjne
H A G A  P A T  U czyn ion o  tu  p ierw szy  k rok  w  k ierunku  

stw orzen ia  m ięd zyn a rod ow ego  tow arzystw a  dla k o lon iza c ji 
żyd ow sk ie j. O rgan izacja  ta m a pop ierać em igra cję  ż y d ó w  z 
E u ropy  środ k ow e j i u łatw iać im  k o lon izację  r a  n iek tóry ch

W e  środę nastąpiło uk onstytuow an ie  się tow arzystw a, 
p rzyczem  zebrano odrazu  na ce le  tow arzystw a  przeszło  m il- 
jo n  flo ren ów .

L O N D Y N  P/*lT . P rem jer  C ham berlain  p rzy ją ł w czora j 
po  połudn iu  de legację , k tóra przed łoży ła  m u m em orja ł w  
spraw ie u łatw ien ia  im m igracji ż y d ów  do A n g lji. W  skład tej 
d e leg acji w ch od zili m. in. nadrabin  Sam uel i w icehrabia  
B earsted . (D alszy  c iąg  na stron ie 2 — ej)

Zmiana regulaminu sejmowego
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

Ł) W  sztabie O.Z.N. toczą się w tej chwili narady nad 
zmianą sejmowego regulaminu z roku 1935, którego autorem 
byr wicemarszałek Bohdan P^doski. Z pośród projektowanych 
zmian można uważać już dzisiaj za pewną zmianę artykułu 33, 
według którego każdy poseł miał dotychczas możność składania 
projektów ustaw i wniosków.. Obecnie dla złożenia w Sejmie 
projektu ustawy, a prawdopodobnie i wniosku, każdy poseł bę­
dzie musiał pozyskać odpowiednią ilość podpisów.

Projekt ustawy antymasońskiej
(TELEFONEM Z WARSZAvVY)

(Ł) Z kół dobrze poinformowanych dowiaduję się, że mi­
nisterstwo sprawiedliwości ukończyło już swe prace przygoto­
wawcze nad projektem ustawy antymasońskiej. Bliższe szczegó- 
łv projektu nie są znane. Nie jest jeszcze w tej chwili zdecydowa 
nem, czy rząd ogłosi powyższy projekt w drodze dekretu, czy 
tez zostanie on wniesiony do Sejmu.

Likwidacja poselstwa litewskiego
w Pradze

(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Dowiaduję Się, że obecny poseł litewski w Pradze, dr. 
Turauskais, zostanie przeniesiony do Rygi. Następca posła nie 
będzie już mianowany, gdyż poselstwo litewskie w  związku ze 
zmienioną sytuacją w Czechosłowacji ulegu 'ikwidacji.

Powrót senatora Gwiżdżą
z Czechosłowacji

(TELEFONEM Z  WARSZAWY)

Dowiaduję się, że były senator Feliks Gwiżdż, prezes T o ­
warzystwa polsko - słowackiego powrócił w tych dniach do 
Warszawy po dłuższym pobycie w Pradze i Bratysławie.

Przystosowanie się (o osi Berlio-“ zym
I PRZYJACIELSKIE STOSUNKI Z POLSKĄ 

podstawą poUtyki węgierskiej
Zagadnienie żydowskie na Węgrzech, zbada 

specjalna komisja
BUDAPESZT. PAT. Premjer Imredy wygłosił na posie­

dzeniu partji rządowej dłuższe przemówienie, w którem oświad­
czył m. in., iż niema zamiaru rządzić bez lub wbrew parlamento­
wi. I że nie jest skłonny uciekać się do aktów nielegalnych. W  
sprawie żydowskiej niezbędne są nowe zarządzenia, gdyż wsku­
tek przyłączenia nowych obszarów stosunek procentowy ludno­
ści żydowskiej na Węgrzech zwiększył się. Premjer zapropo­
nował powołanie specjalnej komisji dla zbadania lego zagad­
nienia.

Przechodząc do polityki zewnętrznej mówca przypomniał, 
iż kierunek tej polityki znany jest z deklaracyj zarówno mini­
stra spraw zagranicznych Kanya jak i samego premjera.

Istotnym momentem tych deklaracyj jest to, że Węgry 
mają jeszcze jeden powod więcej do orzywiązania do swych 
wypróbowanych przyjaciół. Minione dni, oświadczył premier, 
wykazały na namacalnych wynikach realność stosunków istnie­
jących pomiędzy nami a zaprzyjaźnicremi mocarstwa­
mi. Polityka nasza powinna przystosować się jeszcze bardziej 
do polityki osi Rzym —  Berlin, a poza tem powinniśmy pielę­
gnować stosunki z naszą dawną przyjaciółką Polską i szukać 
dróg, dzięki którym Węgry w  harmonii z ianemi państwami, 
np. Jugobławją mogą iść ku szczęśliwemu przeznaczeniu.

List króla Italji do Ojca św.
CITTA DEL' VATICANO PAT Król włoski wystosował pi­

semną odpowiedź na list otrzymany od Papieża przed ogłoszeniem 
ustawy o małżeństwach, W  liście tym  król włoski zapewnia Ojca 
św., że rząd faszystowski liczyć się będzie z prawami kościelnemi, 
dotyczącem. tego delikatnego zagadnienia.

Wiadomość ta —  jak zapewnia .,,Ossevatore Romano” — wy 
wołała jak najlepsze wrażenie w  kołach katolickich, gdzie wzros­
ła nadzieja na zadawalające dla obu stron rozwiązanie zagadnie­
nia, powstałego przez dekret, zakazujący małżeństwa miedzy oby 
watelami włoskimi rasy aryjskiej a obywatelami naieżącymi do 
innej rasy.
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Żydzi z Niemiec pojadą
DO KRAJÓW zamorskich 

MoiliwcSci kolonizacyjne w Australii
i Afryce

LONDYN. PAT. Gabinet brytyjski omawiał wczoraj spra­
wę żydowską, ale nie powziął jeszcze żadnej decyzji. Rozważa­
na jest możliwość osiedlenia żydów w pierwszym rzędzie w bry 
tyjskiej Guyanie.

Obliczone jest, że na obszarach tej kolonji brytyjskiej mo- 
żnaby osiedlić od 10 do 20 tysięcy rodzin żydowskich, czyli 
mniej więcej około 50 tysięcy osób. Koszty takiej kolonizacji 
byłyby znaczne i bliczane są na 30 do 40 miljonów funtów. Rząd 
brytyjski skłonny ma być jakoby do wzięcia na swoje barki po­
łowy .cosztów finansowania tego projektu, jeżeli organizacje ży­
dowskie, zwłaszcza w Ameryce, ale również i w  W  Brytanji i 
w  innych krajach pokryłyby resztę kosztów.

Ponadto rozważana ma być również możliwość osiedlenia 
się 3 do 4-ch tysięcy rodzin, czyli około 10 tys. osób w Australji.

Minister Mac Donald pcruszył sprawę tę już z wysokim 
komisarzem Australji w Londynie Brucem. Decyzja zależy oczy­
wiście od rządu australijskiego. Wreszcie brana jest również 
pod uwagę możliwość znalezienia pewnych terenów w Afryce 
na brytyjskich obszarach kolonjalnych.

Komentarz do ostatnich zarządzeń
antyżyctowskich

BERLIN. Pat W dzisiejszym „Lokal 
Aitteiger* ukazał się komentarz do o- 
statnlch rozporządzeń rządu Rzeszy o 
wyeliminowaniu żydostwa z gospodar­
czego tycia Niemiec. Dziennik zaczyna 
od stwierdzenia, te żydowski stan po­
siadania obliczany tymczasowo na 3 
ma jardów marek jest o wiele wyższy 
Sobotnie ustawy maią na celu prędkie 
zlikwidowanie pozostałych pozycyj ży­
dowskich w niemieckiej gospodarce. — 
Przedewszystkiem chodzi o jak najśpie- 
szniejsze zwinięcie tych przedsiębiorstw 
handlowych i rzemieślniczych, w któ­
rych zydzi bezncjrednio stykają się z 
izerok^emi masami konsumentów aryj­
skich. Należy się Uczyć z tem, że okrąg 
te 2/3 tych przedsiębiorstw musi być

zupełnie zlikwidowane, a tylko 1/3 
może znowu zacząć prosperować już w 
rękach aryjskich. Dla żydów n?e będzie 
się urządzało żadnych specjalnych ży­
dowskich zakładów gospodarczych. — 
Swe życiowe zapotrzebowania będą 
musieli pokrywać w sklepach aryjskich.

Wykluczenie żydów ze spółdzielni 
umożliwi niedopuszczenie żydjy. do 
mieszkań w domach, gdzie mieszkają 
również nyjczycy. Ten paiagraf umoż 
liwi wypowiedzenie żydom kontraktów 
mieszkaniowych oraz n asowe przesied­
lani do domów żydowskich. Spiawa 
kontrybucji zostanie jeszcze wyjaśnio­
na. Myśli się o nadzwyczajnych podat­
kach, zwiększeniu stawek podatkowych 
1 oddawaniu majątków.

Oświadczenie Daladier przed wizytą angielską
w Paryżu

P A R Y Ż  P A T  P re m je r  D a lad ier p rzy ją ł w czora j rano 
w icep rzew od n iczą ceg o  k om is ji k o lon ja ln e j Izb y  D ep u tow a­
n y ch  T attingera , k tó ry  da l w y ra z  ży czen ia  k om is ji w y słu ch a  
n ia  p rem jera  na tem at ak tu a ln ych  zagadnień  k o lon ja ln y ch . 
W  sp raw ie  te j p rezy d jtu n  ra d y  m in is trów  og ło s iło  o  godzin ie  
13 -e j  n a stęp u ją cy  k om u n ik at: rząd  fran cu sk i je szcze  przed  
k am pan ją  w  sp raw ie  zagadn ień  k o lon ja ln y ch  s form ow a ł sw t 
stanow isko w  te j spraw ie . Już k ilk a  ty god n i m in ę ło  o d  ch w i 
li, k ied y  ozn a jm ion o , że  F ra n cja  sp rzeciw i się w szelk iem u  
naruszen iu  sw eg o  im p erju m  k o lon ja ln cg o  i  że  u trzym a s t o -o  
w czo  w  ca łości sw e  posiad łości w  stanie, w  ja k im  p ow sta ły  
on e  w  k oń cu  w o jn y  św ia tow e j.

N ie  rozp a try w a n o  n ig d y  żadn ej ce s ji  tery tor ja ln e j p od  
ty m  w zg lęd em . R ząd  fran cu sk i pon a w ia  zaprzeczen ia , jak ie  
ju ż  p rzec iw sta w ił fa łsz y w y m  in fo rm a cjom , ja k o b y  zagadnie 
n ie k o lon ja ln e  m ia ło  b y ć  p o i uszone podczas zb liża ją cy ch  się 
rozm ów  fran cu sk o  -  angielsk ich .

Anglja również nie myśli 
o ustępstwach

LONDYN PAT W  Izbie Gmin oprawa kolonjalna była  w czo 
raj również parokrotnie poruszana. Poseł Henderson z Labour Par 
ty w  interpelacji domagał się zapewnienia, że W ielka Brytania 
nie jest już w ięcej zw uązana przez zawarta, w  roku 1898 tajną kon 
wencję z Niemcami, według której w  wypadku, gdyby Portugalja 
pragnęła sprzedać sw oje obszary kolojalne w  A fryce, między W. 
Bry tan ją a Niemcami nastąpić miałoby porozumienie co  do podzia 
łu takich obszarów portugalskich pomiędzy W. Brytanję i Niem­
cy. Parlamentarny podsekretarz stanu spraw zagranicznych But­
ler, odpowiedział, że rząd brytyjski m e uważa, aby przedwojenna 
konwencja posiadała dziś jakąkolwiek bądź siłę obowiązującą.

W reszcie, gdy poseł Kennedy z Labour Partj domagał się za 
pewnienia, że w  jakichkolwiek rozmowach lub negocjacjach doty 
czących niemieckich roszczeń kolonialnych W. Bry tan ja  użyje 
swego wpływu, aby nie nastąpiły żadne zmiany, które nie byłyby 
poparte wolą większości ludności danych kolonij., kanclerz skarbu 
sir Johu Simon w  zastępstwie premjera z naciskiem oświadczył 
ponownie, że rząd brytyjski wogóle nie ma na uwadze przekazami 
jakichkolwiek terytorjów  kolonjalnych, znajdujących się pod kon 
trolą bryty iską.

Wojna w Hlszpanji
Rzeka Ebro w rękach wojsk narodowych

BLRGOS. PAT. Według nadeszłych tu wiadomości, w oj­
ska ger. Franco zajęły cały prawy brzeg rzeld Ebro. Wojska 
rządowe były zmuszone do przejścia na drugą stroni rzeld. Ko­
lumny gen. Franco zajęły Asco, a  obecnie posuwają się w  kie­
runku Flix.

W SALI ZWYC Ę5TW
podpisano układ włosko - brytyjski

RZYM  PA T W czoraj o  godzinie 17 -ej w  pałacu Chigi w  sali 
zwycięstw odbył się uroczysty akt podpisania deklaracji włosko - 
angielskiej, wprowadzającej w  życie układy włosko - angielskie 
z dnia 16 kwietnia bieżącego roku.

Aktu podpisana dokonali ambasador W . Brytanji przy Kwiry 
nale lard Perth i minister spraw zagranicznych hrabia Ciano. Na 
uroczystości byli obecni zaproszeni dziennikarze zagraniczni i 
włoscy.

Deklaracja pow ołuje się na protokuł z dnia 16 kwietnia bie 
żącego roku i stwierdza, że układy oraz deklaracje wskazane w  
tym protokule wchodzą w  życie w  dniu wczorajszym. Ogłoszony 
w  tej sprawie komunikat inform uje ponadto, że hr. Ciano i lord 
Pcrth wystosowali 2 odrębne noty do egipskiego charge d‘ s rfaue: 
w  Rzymie, zawiadamiające go o  wejściu w  życie deklaracji z dni). 
16 kwietnia roku bieżącego, dotyczących jeziora Tana i K anału ' 
Sueskiego.

Egipski charge d* affaire Omar odpowiedział na to zawiado 
mienie dwoma notami, wystosowanemi do hr. Cianc i lorda Pertha 
Noty te przyjm ują do wiadomości doniesienie Anglji i W łoch. Do 
kumenty dotyczące Egiptu, podpisane były  bezpośrednio po pod­
pisaniu deklaracji angielsko -  włoskich.

POBYT KRÓLA PUMUNÓW
w Londynie

LONDYN. PAT. W czoraj wieczorem król wydał w  pałacu 
buckinghamskim wielki bankiet na cześć króla Karola 1 wielkie­
go wojewody Michała. W  wielkiej sali ceremonjalnej pierwsze­
go piętra pałacu, zasiadło dookoła stołu, ustawionego w pod­
kowę 160 zaproszonych osób, wśród których znajdowali 6ię m. 
in.: premjer Charut rlain z  małżonką, większość członków ga­
binetu, członkowie korpisu dplomatycznego, przewód ca opozy­
cji Attlće, szef sztabu głównego, przedstawiciele organizacyj 
kombatanckich i liczne osobistości z dominjów, a m. In. mini­
ster obrony n* rodowej' związto południowo -  afrykańskiego Pi- 
row. Pośrodku stołu zajęli miejsca król rumuński Karol angiel­
ska para królewska, królowa matka Mary,, księstwo Gloucester 
i księstwo Kentu.

W czasie bankietu król Jerzy wzniósł toast na cześć króle 
Karola, który w  odpowiedzi wzniósł toast na cześć króla W . 
Brytanji.

LONDYN. PAT. Król Karol i wielki wojewoda Michał pizy 
jęli wczoraj rano w  pałacu Buckingham wszystkich ambasado­
rów i posłów skredytowani d i  przy dworze brytyjskim.

SPOTKANF KRÓLÓW

LONDYN. PAT. Król grecki Jerzy Il-gi został wczoraj za­
proszony do pałacu Bucklngte tr i odbył dłuzszą rozmowę z  fc-ó 
lem rumuńskim Karolem D-glm.

t
ODZNACZENIE KRÓLA KAROLA

LONDYN. PAT. KomuniKuia urzędowo, że król Jerzy na­
dał królowi rumuńskiemu Karolowi order podwiązki, a następcy 
tronu, wielkiemu wojewodzie Michałowi —  wielki krzyż królew­
ski orderu Wiktorji.

Lewica przeciwko Daladier
prawica żąda zmiany ordynacji wy­
borczej i rozwiązania partii komu­

nistyczne)
PARYŻ. PAT. O północy z wtoiku na środę wygasł ter­

min pełnomocnictw dla rządu Daladier. W  ostatnim jeszcze mo­
mencie w  dzienniku urzędowym ukazało się 19 nowych dekre­
tów, będących uzupełnieniem pierwszej transzy dekretów. Jak 
wiadomo, minister Reynaud zaniechał wydania zapowiedzianej 
drugiej transzy, która miała przynieść pewne złagodzenie „cięża­
rów, nałożonych na społeczeństwo. Wśród 19 dekretów, jakie 
się ostatnio ukazały, mających wyraźnie charakter drugopla­
nowy, znajduje się m. in. dekret o  organizacji i intensyfikacji 
badań naukowych dla obrony narodowej, jak również dekret, na 
mocy którego ministrowie ob rony narodowej mogą wymagać od 
dyrekcji fabryk, pracujących dla wojska, by cały personel skła­
dał się z pracowników narodowości francuskiej.

W obec wygaśmęcia pełnomocnictw coraz bardziej na p o ­
rządek dzienny zainteresowania kół politycznych wchodzi spra­
wa zwołania Izb. Cała prasa zgodnie wyraża przekonanie, iż 
jesienna sesja parlamentarna zapowiada się bardzo burzliwie 
i że zaraz na początku zebrania się parlamentu, przed rządem 
Daladier stanie sprawa sformowania nowej większości parla­
mentarnej. Komuniści i socjaliści deiuarują zgóry zdecydowaną 
opozycję. Prawica natomiast, zachowując rezerwę, formułuje 
na łamach prasy warunki polityczne, na jakich byłaby skłonna 
dzielić poparcia gabinetowi Daladier Warunki te krystalizuje 
prawica w  trzech punktach: 1) odroczenie wyborów, 2 ) reforma 
ordynacji wyborczej, 3 ) rozwiązanie partji komunistycznej.

WOJSKA CHltiSKIE W ODWROCIE

Nowe departamenty
w Min. Rolnictwa

WARSZAWA. Pat Rada Ministrów 
tn ostatniem swem posiedzeniu uchwa­
liła nowy statut organizacyjny minister 
stwa rolnictwa i reform rolnych.

Proponowany statut w przeciwsta­
wieniu do obecnie obowiązującego usta 
k  podział minŁierstwa nieiy ko na de­
partamenty, lecz również przewiduje 
wewnętrzną organizację departamen­
tów, t. j. podział ich na wydziały i sa­
modzielni referaty. W myśl nowego 
statutu ministerstwo dzieli się na gabi­
net ministra i 5 departamenów (1. per­
sonalno . organizacyjny, 2. ekonomicz­
ny, 3. produkcji tolnćj I weterynarji, 4. 
urządzdi rolnych, 5. aprowiżacyjny). 
Dwa biura (1. planowania aprowizacji, 
2. wojskowe). Ponadto w skład mini­
sterstwa wchodzi dyrekcja naczelna 
lasów państwowych, której organizację 
normują osobne przepisy.

Najważniejsze zmiany polegają na 
tem, że powstaje — w związku ze znle 
sienlem biura personalnego — nowy 
departament personalno • organizacyj­
ny, w związku zaś z przejęciem przez 
ministerstwo agend aprowizacyjnych »a 
podstawie dekretu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 22 lutego 1938 r. — 
nowy departament aprowizacyjny i biu 
ro planowania aprowizacji

„Rok 19211“ Marszałka 
Józefa Piłsudskiego
w języku estońskim

WARSZAWA Pat W ostatnich 
dniach ukazała się w języau ejtońskim 
praca Marszalka Piłsudskiego p. t. — 
„Rok 1920“ w ttó itiû zenlu Bernarda 
Lindego, wydana przez „Kirjastus Va- 
rak“  w Tallinie.

„Rok 1920“ jest już drugą książką 
wydaną w języku estońskim z lnic jaty 
wy zasłużonego tłómacza literatury poi 
skiej p. Dema: da Lindego, który w r. 
1936 przetłumaczył również „Moje 
pierwsze boje" Piłsudskiego, wydane 
prze tę samą firmę.

PI EjKNE 
RĘCE

K R E M

P R A Ł A T Ó W !
PERFECTIOH

TOKIO. PAT. W ojska chińskie są w  pełnym odwrocie w  
kiemńku południowym na frondę o  szerokości 59 mil pomiędzy 
Nanczang 1 Yoczau.

Japończycy zdołali napraw5! lin ję kolejową Kanton -  Han- 
kau pomiędzy Wuczang i Slenmng. Ruch Jtolej^wy wznowiono.

Amnestia na Lltw*e
KOWNO. Pat Prezydent ometon. 

z okazji ponownego obłort na prezy­
denta republik! zwrócB aktem łaski - 
który już dawniej -apcwiadano, — peł­
ne prawa obywatelskie wszystkim 77 
skazanym w procesie Neumsass w 
dniu 26 lutego 1935 r. Akt laski obej­
muje również i inne osoby, m. In. zwra 
w* stopnie oficerskie kliku oficerom.

Czesi kupirą węgiel
w Suuetach

PRAGA Pat W ostatnich dniach 
zawarty został układ między rządem 
czeskim — słowackim i rządem Rzeszy 
w sprawie dostaw dla Czechosłowacji 
węgla brunatnego z niemieckiego obec 
nie zagłębk Brux i Dux w Sudetach. 
Układ, zawarty dotychczai prowizory. 
cznie na jeden miesiąc, przedłożony zo­
stał do 1 marca 1939 r.

Układ przewiduje dostawy mleslęcz 
ne w wysokości 550 tys. ton, co uwa­
żane być noże za wystarczające die­
ty ch pozostałych w Czechosłowacji war 
sztatów przemysłowych, które dotąd 
korzystały z sudeckiego węgła brunat- 
nego.

St. Zjednoczone na straży 
całej Ameryki

WASZYNGTON. Prezydent Roose- 
velf: zapowiedział, Iż żąda od kongresu 
uchwalenia nourych ustaw, upoważnia- 
tacych siły zbrojne Stanów Zjednoczo­
nych do interwencji w obronie jakiego-. 
kofwiek kraju krntynentu amerykań-1 
sk! sgo przeciwko wszelkim napaściom 
z zewnątrz. '

Obrady unfl radiowe]
BRUKSELA Pat Dziś rozpoczęły ■ 

sit tu otwarte prz-a mlnstra komunika­
cji w obecności delegatów 29 państw 
Europy i Ameżyki, obrady mlędzynaro- j 
dowej Unjl Radjowej. Przi dmkken 
obrad konferencji będzie omrdztał fal-

Pila Negri nfe aresztowana
BERLIN. W prasie zagranicznej po-] 

jawiły się ostatnio sensacyjne wiado­
mości, donoszące o aresztowaniu Foh 
Negri przez władze niemieckie za nie­
właściwą krytykę ustroju narodowo • 
socjalistycznego i osadzeniu jej w obo­
zie koncentracyjnym.

Jak się okazuje, Pola Negri Jest w. 
Berlinie, poztstaj- w swem mieszkaniu 
i stanowczo zaprzecza pogłoskom prasy 
zagranicznej, stwierdzając, że nie mia­
ła najmniejsze! przykrości ze strony 
władz nitmleŁrd~h, bo też nie dala do 
nich jakiegokolwiek powodu.

Zdaniem jej oogiosk! te są puszcza­
ne prawdopodobnie przez konkurencję, 
która chce jej w- ten sposób szkodzić.
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W WIRZE STOLICY
OKUŁABY

— Ach, pisoęła pani Leonja wy­
mywając sob.e pęa włosów z peruk, p« 
nieudanym zalicytowanym zslemiku, 
złamały mi się okulary!

Istotnie od tych aktów widomej roz­
paczy odleciał jeden z drucików oku­
larów pani Leonji.

Optyk weźmie ze 3 złote za napra­
wę, rzekła ciocia, ci optycy zawsze 
zdzierają dziesiątą skórę.

— Poco oddawać do optyka, wtrą­
cił się pan Zenon, ja świetnie repe­
ruję takie rzeczy, niech pani mi da 
oknlary, odniosę je pani jutro.

Zapłaciwszy przegrane w bridża IB 
zŁ pani Leonja pożegnała pana Zeno­
na wręczając mu okulary. Przez na­
stępny tydzień rozpowiadała każdemu:

—- Co za niły i uczynny człowiek. 
Uroczy człowiek!

Ale pan Zenon nie dawał znaku ży­
cia. Spotkał parę razy w ciągu miesią­
ca panią Leonję i zawsze wykrzyki­
wał:

— Boże, znów zapomniałem wziąć 
ze ccbą okulary. Jutro przyniosę je 
pani napewno.

Wpadłszy dwa razy pod konną d«v 
rożkę pani Leonja zci>mtovaŁi się 
wreszcie, że bez okularów trudno żyć 
krótkowidzowi Będąe z wizyta u wu- 
jr Agapita zapytała słodko:

— Cóż to wuj nie używa teraz oku­
larów?

— Owszem, ale tylko gdy czytana. 
Obecnie uzmaulam z tobą więc oku­
lary leżą na stole.

— Może mi je wuj pożyczy na wie* 
czór, idę na ostrego bridźa i  ni > chcia­
łabym przegrać.

— Proszę turózo, ale pamiętaj od­
nieść.

— Jutro, napewno_
Wuj Agapit nie czytał _ “ siki ant 

gazety przez pół roku, wreszcie napi­
sał do pani Leonji list:

Zrywam z tob» klempo wszelkie
stosunki Rezygnuje z mouńi oku­
larów, wobec tego możesz się nie­
mi udławić.

Bardzo zmartr mna pani Leonja na­
pisała niezwłocznie do pana'Zenona:

Przez pańskie zreryństwo mam 
teraz naprężone stosunki z rodzi­
ną. Wobec tego niech się pan 
udusi mojemi okularami.

Zawstydzony pan Zenon opowiedział 
o nieprzyjemnym liście panu Agapito- 
wi z którym co wieczór klepał w frnó- 
ża.

— To prn ma jakieś zbędne ołru a- 
ry w domu, ucieszył się j>an Agapit, 
zajdę do pana i wezmę je sobie,

Tak się też stało. Pana Agapita 
wciąż bolą oczy bo nosi niewłaściwe 
okulary, Pani Leonja wciąż wpada pod 
tramwaj bo nic w wujowych okularach 
nie widzi, stosunki między nimi są. 
nadał zerwane.

— Jak to ludzie obrzydza ją sobie 
życie, wzdycha pan Zenon, gdybyś 
było na świecie więcej ludzi uprzej­
mych i uczynnych, jak ja... ach nikt- 
by się wtedy nie kłócił.

KaroL

Autostrada podmorska
połączy Anglią z Francją

PARYŻ. W prasie francuskiej i an­
gielski ukazują się coraz częściej ar­
tykuły 1 wzmianki o konieczności połą­
czenia obu krajów pod cieśniną Kale- 
tańską kanałem. którego potrzi De tak 
bardzo od-.zuto podczas wojny. Tunel 
kolejowy jest obecnie nieaktualny — 
proponuje się autostradę, której budo­
wa 1 utrzymanie w tunelu byłyby mniej 
kosztr iwne, a nawet eksp.->atacja mo- 
głąby przynieść pewne dochody, gdyż 
przez tunel przejechałoby dziennie — 
10-000 samochodów.

Automcbillści nietvlko obu kra:ów 
ale całej Európy marzą o taklem połą­
czeniu wysp Brytyjskich z kontynen. 
tem. W tej chwili tnrysfc z Europ’ — 
któryby chciał własnem atrtem zw ie­
dzić Anglję, musi pakować wóz na ok­
ręt, co -est uciążliwe, kosztowne i dlu- 
szotowałe.

też. francuski Atiare Basdevat wska 
zaje następujące możliwooci wykona­
nia tunelu.

Szosa byłaby dwutorowa, wiódł? 
by na głębokości 100 m. pod po wierzch 
nią ziemi, a 40 tn, ped dnem morskietn 
w miękkich pokładach kredowych — 
Gdyby punkt wlotowy znajdował się 
po stronie francuskiej na pr*«lądKu 
Blanc Ner a po angielskiej w Dover, 
to długość autostrady wyniosłaby 40 
kim.

Ola podróż mogłaby trwać pół 
godziny.
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Htttver I książka 
JTifoiinkowa erudycja" 

ihwe podejście
Gdy prezydent amerykański Hoover 

przeprowadził się do waszyngtońskie­
go ?rb*ałego D jmn‘ ‘ , stwierdził z nie­
zadowoleniem, że niema tam ani jednej 
książki. Jest to istotnie dość dziwne, 
nawet jak na stosunki amerykańskie.

Gdy się o tern Jowieuział amery­
kański związek księgarzy, przesłał gło­
wie państwa w darze cały zbiór ksią­
żek. Wówczas okazało się, —  co jest 
niemniej dziwne, że prezydent wszyst­
kie te książki znał.

Wyjaśniło się, że Hooyer jest za­
miłowanym zbieraczem książek i posia­
daczem jednej z najciekawszych bi- 
bljotek prywatnych. W  czasie 6wych 
licznych podróży miał on sposobność 
stałego uzupełniania tej bibljotekl.

Opowiadał on później dziennika­
rzom, że wraz z żoną w ciągu pięciu 
lat męczyli się aby przełożyć staro- 
łacińską technologję Agncoli na język 
angielski.

B joyer powiedział kiedyś:

wMożi kraj nasz potrzeouje o- 
bacnie wielkiego poemax_ Poe­
mat ma czasami większe znacze­
nie, niż wydawanie ustaw. Po­
trzebujemy czegoś, coby wyrwało 
człowieka z jego zatrwożenia i 
egoizmu".

i
Pamiętajmy, że słowa te wypowie­

dział inżynier, polityk i później mi­
nister handlu, ale i ten człowiek, który 
■organizował pomoc aprowizaeyjną dla 
głodującej po wojnie światowej Eu­
ropy.

W zapowiedziach radjowyeh czy­
tamy:

W  środowych oraz czwamco 
wych oacinkaeh prozy zainteresu­
ją słuchaczy głębokie, pełne nie- 
tuz&ikoww erudycji myśli Mar- 
jana Zdziechowskiego, zaczerpnię­
te z jego ostatniej książki w „Obli ­
czu końca". Odczytane będą frag 
meuty z rozdziała „Pesymizm ja­
ko siła twórcza".

Któryż to suma „nietuzinkowiec" 
chlapnął?

Voltair» słynął % nadzwyczajnej u- 
przejmośei wobec kobiet. Pe-rac^o 
razu twierdził w j&kiemś towarzystwie, 
że nigdy nie spotkał brzydkiej kobie-
ty-

PrzytJuchiwała się tej rozmowie pe­
wna dama, która miała nos zupełnie 
zniekształcony, ale nie przejmowała 
się tem oszpeceniem. Słysząc rozpraw 
wiającego poetę, podeszła ku niemu i 
rzekła z uśmiechem.

— Niech pan spojrzy na mnie. Mu­
si pan przyznać, że jestem brzydka...

— Łaskawa pan* — odparł wielki 
ironiat* — pani jest — jak każda ko­
bieta — aniołem Amoiow.e zlecieli 
do nas z nieba, a pani miała szczegól­
nego pecha, spadając właśnie na nos.

Tygodniu „Kino" reprocakuje pięć 
*dj*ć fou)graf eznyeh osób odwróco­
nych tyłem i pisze p. t. „Spójrz na 
odwrotną stronę medalu1‘ :

Poniżę reprodukujemy sześć 
adjęć gnanych filmowych aktorów 
amerykańskich. Wszyscy oni są 
ustawieni — tym razem — od stro 
ny, że się tak wyrazimy, mniej 
korzystnej. Ale i od tej strony 
uważny czytelnik łatwo ich ziden­
tyfikuje. Ozy ściśle? Na pytanie 
to znajdziemy odpowiedz na stro 
nie 19-ej bieżącego numeru „KI­
NA".

Fakt, że redakcja „K in a" dobiera 
się już od tyłu do swych ulubieńców 
filmowych wyeksploatowawszy ich na 
lamach swego reklamowego tygodnika 
od przodu do ostatnich możliwości, 
wzruszałby nas mało, ale insynuować 
czytelnikom „ścisłą idęntvfikauję" z 
tej strony, ts lekka przesada.

Wybr, Wel.

Z i e m i e  czy w o j e w ó d z t w a ?

naptószku_______
depiec&erua d^ w an der  sa .kiuk6w

Ukazał się piąty Rocznik Ziem 
Wschodnich, wydawany przez To 
warzystwo Rozwoju Ziem Wschód 
nich. Zmiany są wielkie. Pod wzgle 
dem zewnętrznym mamy teraz trzy 
typy Roczników, zależnie od redak 
torów. Inne oblicze nadawał Ro­
cznikom dr. Władysław Wasung, 
inne —  dr. Ludwik Grodzicki, a 
jeszcze inne obecny od dwóch lat 
redaktor Edward Riihle.

Najnowsze Roczniki zewnętrz­
nie prezentują się bardzo nieoka- 
zale, —  niezawodnie przydałaby 
się jeżeli nie kolorowa, to przynaj­
mniej staranniej opracowana gra­
ficznie okładka książki. Treść je­
dnak stale jest pogłębiana i pozba­
wiona niepotrzebnego balastu kiep 
skiej literatury, który przeciążał 
pierwsze zeszyty. Zginęły też gra- 
fomańskie artykuły, które kompro­
mitowały pierwszy Rocznik.

W  Roczniku na r. 1939 znaj­
dujemy niezmiernie cenny artykuł 
red. Edwarda Rtihlego p. t. „Zie­
mie Wschodnie w cyfrach i karto- 
gramach"; mamy artykuł prof. Ja­
nusza Jagmina p. t. „O  potrzebie 
inwestycyj intelektualnych na Zie­
miach Wschodnich". (Oby „czyn­
niki miarodajne" zechciały nau­
czyć się napamięć tego artykułu!) 
—  oraz szereg wartościowych i 
ciekawych prac różnych autorów, 
omawiających rozmaite zagadnie­
nia, dotyczące struktury i życia 
ziem wschodnich.

Dużo miejsca udzielono spra­
wozdaniu z działalności Towarzy­
stwa Rozwoju Ziem Wschodnich.

Towarzystwo to tak w zwier- 
ciedle sprawozdania, jak i zapo- 
mocą Roczników prezentuje się 
bardzo poważnie i sympatycznie, 
ale... Aie im bliżej się poznaje 
działalność T. R Z. W ., tem tru­
dniej zrozumieć, co to właściwie 
jest: czy jest to organizacja społe­
czna, dążąca do stworzenia najpo­
myślniejszych warunków dla roz­
woju z i e m  wschodnich (ziem !), 
czy też ma ono stanowić jakiś do­
datek do urzędów wojewódzkich 
siedmiu województw, wybranych 
i  pewną dowolnością?..

Pytanie to, napozór nieco nar 
wet złośliwe, ma charakter zasa­
dniczy.

ZIE'tIE I „ZIEMIE"
Co to jest „ziem ia"? Jest to 

terytorjum, które ma jakieś grani­
ce geograficzne, odznacza sie nie­
co odrębnym charakterem etnicz­
nym, językowym czy kultuialnym, 
posiada wreszcie silniejsze przeży 
cia historyczne. Pomorze, Kujawy, 
Kurpie, Polesie Wołyń etc. stano­
wią ziemie, których granice są 
względnie łatwe do zakreślenia.

Ziemie wschodnie, wskutek wy 
tknięcia iście barbarzyńskiej gra­
nicy państwowej, są pokaleczone: 
Mińsk, Słuck, Turów, Kamieniec 
Podolski poza granicami państwa 
polskiego —  to największy non­
sens, jald można sobie wyobra­
zić, —  największa zbrodria wobec 
z i e m ,  które w ten sposób ma­
ją obcięte członki. Na to jednak 
nic w  tej chwili nie poradzimy; 
wyrównanie krzywd i likwidowa­
nie nonsensów musimy pozosta - 
wić na przyszłość

Obecnie jednak możemy ■ mu­
simy ustalić granice Ziiem wschod­
nich od zachodu oraz granice we­
wnętrzne. Jakże to zagadnienie 
rozwiązuje Towarzystwo Rozwoju 
Ziem (ziem!) Wschodnich? Bar­
dzo prosto: do ziem wschodnich 
zalicza terytorjum siedmiu woje­
wództw, a mianowicie: wileńskie­
go, nowogródzkiego, poleskiego, 
wołyńskiego, tarnopolskiego, sta­
nisławowskiego i lwowskiego. 1 p 
są polskie z i e m i e  wschod­
nie!...

WSCHÓD I ZACHÓD NAOPAK
Jaki jest skutek takiego roz­

strzygnięcia sDrawy? Oto w pię­
ciu Rocznikach nie znajdziemy ani 
jednego słówka o Grodnie czy W oł 
kowysku, bo to są miasta Polski 
zachodniej czy też centralnej, na­
tomiast Brześć nad Bugiem, leżą­
cy na zachód od tych miast, jest 
miastem wschodnieral... T -w o Kra 
joznawcze w Wołkowysku docze­
kało się w ostatnim RocznToi ta­
kiej odpowiedzi:

—  Powiat wołkowyski i woje­
wództwo białostockie nie jest 
uwzględniane w Roczniku, gdyż 

i zaąjdis je się poza obszarem zaiti 
j teresowań T-wa Rozwoju Ziem 
Wschodnich.

Wyraźnie, nieprawdaż? Po­
wiat wołkowyski nie interesuje 
T-wa Rozwoju Ziem (ziem !) 
Wschodnich (wschodnich!), bo 
znajduje się w ramach w ojewó­
dztwa białostockiego. A co będzie, 
jeżeli powiat wołkowyski zosta­
nie przyłącony do województwa 
nowogródzkiego? Napewno wów 
czas znajdzie się w  granicach zain­
teresowań Towarzystwa!...

Dość rzucić okiem na mapę Pol 
ski, aby się przekonać, że „wschód 
nie" województwo lwowskie nie 
jest bardziej wschodniem od lubel­
skiego czy białostockiego, a jed­
nak tamte nie należą do „ziem 
wschodnich".

„KRESY", „ZIEMIE" ORAZ
„ONDOŚNA" FANTAZJA
Jest rzeczą dobrze znaną, że 

granice naszych województw na 
wschodzie zostały wytknięte 
wbrew wszelkiej logice i z pogwał­
ceniem podstawowych wiadomości 
z zakresu historji i kultury, a wy­
znaczenie miast wojewódzkich od 
było się jakby wskutek ciągnienia 
supełków. Brześć jako stolica Po­
lesia, Nowogródek, jako centrum 
najdowolniej wykrojonej „ziemi 
Nowogródzkiej", a prztdewszyst -  
kiem absurd największy: woje­
wództwo białostockie —  to wszy­
stko stanowi prawdziwą kompromi 
tację naszych władz administra­
cyjnych, które w  pierwszym przy­
najmniej okresie odrodzenia naszej 
państwowości, wyxazały zbyt dale 
ko posunięte nieuctwo.

Podział administracyjny wywo 
łał chaos w pojęciach i ciągle się 
przyczynia do nieporozumień i 
niezrozumienia wskazań przeszło­
ści.

Puszczono w obieg słóv'ko „kre 
sy“  na oznaczenie nawet Wilna, 
które od wieków było centrum wie! 
kiego organizmu państwowego i 
silnym ośrodkiem kulturalnym, da­
leko wysyłającym swe promienie.

Później bałamutny wyraz „kre­
sy" zastąpiono innym, zaczęto mó­
wić o  „ziemiach", ustalając gra­
nice tych „ziem " podług zależno- 
ścf służbowej poszczególnych sta­

rostów. Starosta Słonimski pod­
lega wojewodzje nowogródzkie­
mu; —  wszystko w porządku: Sło- 
nimszczyzna to „ziemia wschod­
nia". Starosta wołkuwyski pod­
lega wojewodzie białostockiemu; 
—  niema o czem mówić: „powiat 
wołkowyski znajduje się poza ob­
szarem zainteresowań T-wa Roz­
woju Ziem W schodnich"...

Oczywiście można i tak, ale w 
ten sposób daleko nie zajdziemy, 
jeżeli poważnie będziemy dążyć 
do podniesienia dobrobytu i wzmo 
cnienia siły duchowej ziem wscho 
dnich.

Dziś Grodno, Suwałki, Łomża 
i Myszeniec znajdują się granicach 
jednego województwa, którego sto 
lica nigdy się nie stanie miastem 
przodującem kulturalnie w  woje­
wództwie, —  miastem naprawdę 
centralnem, no bo w jaki sposób 
Białystok, mający 75 proc. żydów 
i garstkę importowanych urzędni­
ków. może stać się stolicą dla 
Kurpiów, Grodzieńszczyzny, Łom­
żyńskiego i Suwalszczyzny jedno­
cześnie?...

Grodno jest powiatowem mia­
stem województwa białostockie­
go, jest więc miastem nie wschod­
niem, lecz zachodniem dajmy na 
to. T -w o Rozwoju Ziem W schod­
nich nie interesuje się Grodnem, 
ale przecież nie może się nie inte­
resować zagadnieniem Niemna i 
wielkiej drogi wodnej, której uo­
sobieniem jest Niemen. A w jaki 
sposób da się mówić o Niemnie, 
nie uwzględniając Grodna?.

Administracja, dokonywając po 
działu na starostwa i województwa 
wbrew tradycjom historycznym i 
warunkom geograficznym, przyczy 
nia się do wywołania zamętu w 
pojęciach; Słownik Geograficzny, 
zasugerowany granicami powiatów 
pogłębia chaos; „Cuda Polskie", 
wydając książki o „ziemiach", któ­
re są albo cząstkami prawdziwych 
„■nem", albo zlepkiem kilku ka­
wałków różnych ziem, dopomaga­
ją w  szerzeniu chaosu...

(O  tem wszystkiem powinien

WODZIE
KOLONSKIEJP R Z E M Y W A

obszernie, napisać prof. Mieczys­
ław Limanowski!)...

SPRAWA ZASADNICZA
I oto zjawia się wreszcie To­

warzystwo Rozwoju Ziem Wschód 
nich.

Od czego należy rozpoczynać 
pracę nad rozwojem ziem wschod­
nich? Od stworzenia normalnych, 
sprzyjających rozwojowi warun­
ków bytu poszczególnych ziem! 
Od walki o wykreślenie prawidło­
wych granic!...

Kto chce pracować dla ziem 
wschodnich, musi je poznać; kto 
pozna, stwierdzi absurd podziału . 
administracyjnego!.. Oczywiście 
byłoby dobrze, gdyby T-w o Roz­
woju Ziem Wschodnich postawiło 
sobie za jedno z naczelnych za­
dań przeprowadzenie reorganiza­
cji sieci administracyjnej, ale je­
żeli to zadanie przerasta siły, niech 
by chociaż wytknęło własne grani ■ 
ce, zgodne z historją i geografją. 
To nie jest czyn rewolucyjny: prze 
cież wojsko, sądownictwo i szkolni 
ctwo z różnych względów nie uzna 
ją obecnego podizalu administra- 
cyjnego i ustalają własny. Czemuż 
na to się nie zdobędzie T-wo, któ­
re dba o r o z w ó j  ziem 
wschodnich?

Możemy Białystok zrobić sie­
dzibą nie wojewody, lecz premjera 
ministrów a w Grodnie posadzić 
nie starostę, lecz wójta lub sołtysa, 
—  Grodno jednak nie uzna wyż­
szości Białegostoku, nigdy nie bę­
dzie ciążyło ku niemu, bo to jest 
wbrew naturze!

Po pięciu latach działalności 
T-wa Rozwoju Ziem Wschodnich 
wypadałoby wreszcie rozstrzygnąć 
sprawę „ziem wschodnich"; —  jak 
należy rozumieć to określenie?

Ze sprawozdania dowiadujemy 
się, że w Wilnie istnieje zarząd O- 
kręgu Wileńskiego T. R. Z. W  
oraz Koło Wileńskie T. R. Z. W.

Proszę któżby przypuszczał?
W . Charłdewicz

7&nrykŻak
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RZYM, CITTA DEL VAT7Ci\NO ̂ wych i gospodarczych i którego 

W  listopadzie j wpływy jak i wydatki pozostają 
l naogół w  tajemnicy. Można je- 

Od 1929 roku, a mianowicie na dynie zauważyć, że ostatnio wpły- 
skutek układu zwanego powszech- wy znacznie się zmniejszyły aozkol 
nip Laterańskim i zamykającego o - wiek cały świat katolicki utrzymu- 
statecznie tak zwaną kwestję rzym je w gruncie rzeczy egzystencję 
ską poprzez uregulowanie stosun-Tego państwa, 
ków pomiędzy Kościołem a Pań - i p  Watvkanie sa akredvto- 
stwem, powstała w  Rzymie nowa 1 . ^ u j  > •
iednostka państwowa posiadaj ica 'v™  rfSu’ar.ni ambasadorowie i 
wszelkie cechy suwerenne. Od dn. ? osł° 7  e, aczkolwiek siedziby am- 
11 lutego 19 29 roku w  hierarchji 1 znaJQÛ  SI? « a te‘
panstwniepodległych i egzestują- 7 ° ^ ™  którIe ?  m7ś, .P°"
cych samoistnie pojawiło się naj- ! stanow,f  uWldu Laterańskiego 
mn.ejsze - aństwo świata: Citti del *3™ reprezentacjom dy-
Yaticaifa. Jest to najbardziej mo- P^matycznym wszystkie przysłu- 
narchiczna jednostka państwa. M ° ^u^ ce, im prawa i przywileje. Tak 
żna nawet powiedzieć: jest to dziś sam°  kardynałowie posiadają pre- 
w Europie jedyna prawdziwa mo- ; r0Sa pfzyznarie książętom 

Inarchja absolutna oparta na zasa-|krwi > są automatycznie uznawani 
dach elekcyjnych. Papież bedacy za obywateli Watykan kich nawet 
władczą absolutnym jest wybiera- j -vtedy> Sdy ?ą Włochami i zamiesz 

; ny jak wiadomo przez elektorów j -1™  terytorium włoskie. _
I którymi są kardynałowie. J e d n o -  Posiedzieliśmy powyżej, iż O -  
icześnie można zauważyć, iż C ittńT^ del Vaticano jest ęanstwem su- 
idel Vaticano jest państwem najbar werennem: w istocie żadna obca 
i dziej zmilitaryzowanem, gdyż ilość ■ ingerencja^ nie może mieć miejsca 
! sił zbrojnych (gwardja szlachecka, J terytorjum watykańskiem i je- 
gwardja szwajcarska, żandarmerja, dymę na wyraźne zarządzenie 
oraz gwardja palatyńska ta ostaf- w âd?z watykańskich np. po1 cja 
nia składająca się z nie-obywateh włoska może wkroczyć na owo te- 

lwatykańskich) jest w proporcji do rytorjum. Wszelkie zakupy jak i 
ilości mieszkańców bardzo wielka.! sprzedaż produktów w Watykanie 

. . . tnr należą do Monopolu państwowegoStatystyki jednej z agencyj infor 4 * j^odukw bez
macyjnych włoskich pow adają, iź „}a f  n^znaC2a na nfe ceny natu- 
co 3 mieszkaniec Watykanu jest ^  ^  q

Żg o a Pap rSa7ea,eWcej a co 7 jost księdzem. My dzień ^  samym ^ ^  Prąd ele-
L u  mimy P??Sr6d o b i e l i  | S

jn jch
Na 44 hektarov ym terytorjum tego j™ 381 w» u.a .* 
państwa znajdujemy czternaście ; admmistraćję miejską rzym
najrozmaitszych narodowości mó- sk4 P° cenie k ztu> 
wiących czternastoma językami.! Watykan posiada odcinak kole 
językiem urzędowym państwa jest jowy, własny tabor oraz stację zre 
jednak język łaciński. sztą wybudowaną z wielkim nakła

Jest to jedjne państwo, które-Jderr pieniędzy przez rząd W łos- 
go egzystencja nie opiera się naj ki. Połączenie kolejowe istnieje 

^normalnych podstawach fin-- ~o-!na odnodze Rzym —  Yiterbo i

która naczelnego „Osservatore R o - ! ,1,r,ip  *!aw«
mano" hr. Della Torre i innych, " jc h  rmeszkanców m esta Nato-
Mo aa  hf>Wamwvm «  woda i gaz są dostarczane

przekracza mury watykańskie w 
pobliżu stacji kolejowej podmiej­
skiej przy Św. Piotrze. Dotąd bar­
dzo nieliczne wagony przekroczyły 
granicę starannie zamkniętą żela­
zną zaporą tam gdzie tory idą po­
przez Iinję murów Watykanu .

Jednym z najważniejszych wa­
runków jakie zostały zabezDieczo- 
ne traktatowo Watykanowi to u- 
trzymywanie swobodnego dostępu 
dla cudzoziemców i księży nale­
żących nawet do krajów z któremi 
W łochy nie utrzymują normalnych 
stosunków dyploma^cznych. Na 
wypadek wojny swobodę dostępu 
mają zapewnioną biskupi tych kra­
jów z któremi ewentualnie W ło­
chy będą prowadziły wojnę. O- 
sobne stacje radjowe zbudowane 
przez Marconiego dla Ojca Świę­
tego Piusa XI zapewniają możność 
szybkiego i swobodnego skomuni­
kowania się z całym światem ka­
tolickim. Poczta i telegraf waty­
kańskie uzupełniają komunikację 
Teoretycznie Watykan ma prawo 
do urządzenia na własnem terytor­
jum aerodromów i utrzymania w łr- 
łe j floty napowietrznej komuni­

kacyjnej. Prairtycznie państwo nie 
nie korzysta z tego prawa. Nato- 
TPast żaden samolot bez specjal­
nego pozwolenia nie może przela­
tywać nad terytorjum Watykanu.

Dodać musimy, iż V Tochj ma­
ją w  Rzymie własną Ambasadę 
orzy Stolicy Apostolskiej a Waty­
kan swą Nuncjaturę.

Na straży granic Watykanu sto 
ją po włoskiej stronie karabinje- 
izy a przy bramach wiodących do 
wnętrza najmniejszego z państw w 
świecie pełnią straż gwardzfśd 
szwajcarscy. Spokój suwerennego 
władcy i jego sześciuset obywate­
li jest dostatecznie pilnowany 
przez siły zbrojne watykańskie .

Leonard Kodemski

ZKOTATHIKA

Idealny podręcznik
Przeglądam podręcznik przy­

rodoznawstwa i geografji dla 
klasy IV szkół powszechnych, o- 
pracowany przez pp.: Dmochow­
skiego, Ziemieckiego, Szczawiń­
ską i W ernerową p. n. „Nauka o 
przyrodzie i ziemi". 174 strony, 
242 rysunki i  128 krótkich, tre­
ściwych rozdziałkćw. Papier do­
bry, rysunki wykonane starar- 
nie, druk czytelny i wyraźny, 
cena zupeime niska: zł- 1-10.
Tak się przedstawia podręcznik 
na oko —  a w ięc dodatnio i u j­
mująco. A  wewnątrz?

Rzeczywiście trudno o lepszą 
elementarną encyklopedję przy­
rodniczo -  geograficzną dla dzie­
ci. Encyklopedję —  to znaczy 
książeczkę, która zamyka w so­
fcie maximum koniecznych, pier- 
vdastkowych wiadomości z oby­
dwu wymienionych dziedzin na­
uki, wiadomości, podanych w 
sposób najbardziej przystępny i 
jasny —  teoretycznie, i ożywio­
nych mnóstwem pytań praktycz 
nych, mnóstwem zadań (po każ­
dym rozdziałku), dających upust 
naturalnej badawczości i cieka­
wości dziecka. Zadziwiać się na­
leży, jak potrafili autorzy doko­
nać tego dzieła, jak umieli stwo­
rzyć zajm ującą i niezmiernie po­
uczającą całość, zawartą w  tak 
szczupłej i ekonomicznej formie. 
Tylko wieloletnia zapewne pra­
ca nauczycielska pełniona z za­
miłowaniem, miłość i .zrozumie­
nie dziecka wycłumaczyć może 
sekret twórczości czworga auto­
rów. Jakiż to przytem trud nie­
zmierny ująć w  małe; książce 
doświadczenie pedago^czne wie 
lu lat życia.

Czego w  tej książce mema! 
K w iaty i grzyby, palenie w  pie­
cach i  oddychanie ptaki i kom­
pas, w ;eś i miasto, globus i  ter­
mometr, gleba i  chmury, pioru­
ny i góry, przegląd mapy Euro­
py  i świata —  słowem, rzeczy­
wiście „A teny wszelakiej scien- 
cji pełne", al® ZDudowane przej­
rzyście i konsekwentnie, rzeczo­
wo, logicznie, naturalnie. W iele 
wiadomość: praktycznych zain­
teresować może . dorosłego; np. 
cw e wskazówki o palemu w  pie­
cach, unaocznione ilustracjami: 
rysunkiem paleniska i rusztów 
drzwiczek od pieca, źle i dobrze 
zamkniętych. A lbo inne inform a­
cje: o  w ilgoci w  domach, o grzy­
bie drzewnym, o pleśni i t. d. 
j t. d.

Gdyby wszystkie podręczniki 
dla szkół powszechnych pisano 
u nas w  ten sposób rozbudzo- 
noby ogromnie śród dzieci żą­
dzę szczerej wiedzy i za lat kil­
kanaście nie mielibyśmy wcale 
analfabetów.

Wv87.

W P O Z N A N I U
„S Ł O W O ”

nabyć moina w następujących 
punktach spr*edaży: 

przy Eplanadińo
„ ^iuoteatrze „Słońce"
„ Bibljotece Baczyńskich 
„ Muzeum Wielkopolskiem 
„ Hotele Bazar

ria a tfs pałacu Dńałyńskłeb 
(Stary Rynek)

przy uL Fieracłdego 
„ Banku Cukrownictwa

aR rogu Długiej i Półwiejsłdej
- „  Kramarskiej i Rynkowej 
„ „ Maras. Focha i  AL Maras. 

Piłsudskiego

„  „ Przeczne, i Alei Marszałka

V
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Kierunki rozwojowe lecznictwa
społecznego

Są spojrzenia w przeszłość, które 
nabiegają, w przyszłość dalej, niż by­
śmy morii pozornie przypuszczać. —  
Ten typ dynamiki reprezentuje bro­
szura D-ra Szumskiego p. t. „K ierun­
ki rozwojowe lecznictwa w polskiem 
iibezpieezonm społecznem "  (B ibljote- 
czka ..Przeglądu Ubezpieczeń Społe­
cznych " Warszawa 1938). Sporo tu 
zamierzeń i projektów  organizacyj­
nych na przyszłość wysnutych z do­
świadczenia lat nbiegłyeh. P o  przeczy­
taniu broszury nie można się oprzeć 
wrażeniu, że obecne studjum rozw ojo­
we lecznictwa ubezpieczeniowego jest

OiEŁDA W A R SZA W SK A

z dnia 16 listopada 1938 roku

DEW IZY: Belgja 90.20 —  90,42 —  
89,98. Berlin 213.07 —  212,01. Gdańsk
100.25 —  99,75. Amsterdam 288,70 —
289.44 —  287.96. Kopenhaga 111.75 —  
112,05 —  111,45. Londyn 25.01— 24.94. 
Nowy Jork 5,31 %  —  5.33 —  5,30V2.

Nowy Jork kabel 5,32% —  5,33 b—  
5,31. Cslo 125,88 —  125,22. Paryż 14,03 
14,07 —  13,99. Praga 18,26 —  18,31 —  
18,21. Sztokhoim 128,90 —  129,24 —  
128,56. Zurych 120.30 —  120,60 —
120.00. Medjolan 28,09 —  27,95 Helsing 
fors 11,07 —  11,01. Montreal 5.28% —  
5.253%. Tendencja mocniejsza.

WALUTY Belgi belg. 90.42 —  
89,95. Dolary amer. 5,31 —  5,28ft. - -  
Dolary kanao 5,26% —  5,24. Fr. hol.
289.44 —  287,70. Franld franc. 14,07. 
Franki szwajc. 120.60 —  119,80. Funty 
aing. 25 08 —  24,92. Guldeny gd. 100,25 
99,75. Korony czeskie 10,75 — 1 10.40. 
Korony duńskie 112.05 — 111,20. Koro­
ny norw, 125,88 —  124,90. Korony szw. 
129.24 —  128,25. Liry włoskie 19,60 —
19.00. Marki fin. 11,07 —  10,80. Marki 
niem. srebrne 9?,00 —  90.00.

AKCJE: Bank Polski 131,50. Cukier
36.25 36,50 —  36.25. Węgiel 34.13 —  
34',25. Lilpop 86,20 —  86,75. Modrzejów
20.25 —  20 50. Norblin 98,00. Ostro­
wiec 64 75 —  65,00. Żyrardów 60.00. 
Haberbusch 53,13. Tendencja mooniej- 
sza

PAPIERY PROC.: —  4% %  wewn.
65.00. 3% inwest. pierwsza 83,25 serje 
92,25. 3% inwest. druga 82,63 —  serje
91.25 —  91,50. 5% konwersyjna 67,75 
57,00 —  ost drobne. 4%  premj. dolaro­
wa 41,75. 4% konsbiidacyjna 66,00. —  
Tendencja dla pożyczek nie*edno!ita dla 
listów utrzymana.

jedynie etapem na drodze ku znacznie 
wyższemu poziomowi. Kierunek tej 
drogi jest dobrze uwydatniony w  pra­
cy D-ra Szumskiego.

Broszura dzieli się na trzy części, 
z których pierwsza i druga obejmuje 
stan lecznictwa w b. powiatowych Ka­
sach Chorych, a część trzecia projek­
ty reorganizacji lecznictwa chorobo - 
wego w związku z wprowadzeniem w 
życie ustawy o ubezpieczeniu społe­
cznem. VT części pierwszej zarówno na 
podstawie własnego doświadczenia, ja­
ko lustratora lecznictwa Okręgowego 
Związku Kas Chorych we Lwowie, jak 
też zebranych materjałów, kreśli au­
tor obraz chaosu, jaki panował w 
dziedzinie lecznictwa ubezpieczeniowe 
go w okresie prżedscaleniowym. Os­
trym skalpelem analizuje braki po­
szczególnych obszarów i działów le­
cznictwa, zestawia je krytycznie i 
porównuje. Już teu historyczny rzut 
oka daje bardzo wiele, uwypukla bo­
wiem zasadniczy błąd, tlwiący w za­
łożeniach organizacyjnych prawie wszy 
stkich b. Klas Chorych, mianowicie, 
brak podejścia społeczno - profilakty­
cznego, rorproszkowania lecznictwa i 
jego wypaczenie w kierunku świad­
czeń małoproduktywnych.

Sama przez się nasuwała się konie­
czność opracowania takiego planu lecz­
nictwa ubezpieczeniowego, któreby zaj 
mowało się nie tylko eliorobą ale i cho­
rym, poszło tedy w kierunku dotych­
czas niedocenianym, mianowicie, za­
pobieganiu chorobie

Wszystkie plany reorganizacyjne, 
cytowane przez Dr. Szumskiego, 
uwzględniają w szerokiej mierze ten 
postulat, chociaż nie wszystkie z nich 
nawet opierają się na systemie t. zw. 
lekarza domowego. Może to być do­
wodem, jak cały świat lekarski żywo 
odczuwał potrzebę szerszego niż dotąd 
uwzględnienia profilatyki w leczni­
ctwie ubezpieczeniowym. Każdy z pro 
jektów, opracowanych przez najwy­
bitniejszych polskich lekarzy —  ubez 
piecze,uiowców stanowi zwartą logiczną 
koncepcję i zaciekawia nawet wtedy, 
kiedy wywołuje zastrzeżenia. Boga- 
ctwo mo.terjału, drobiazgowe opraco­
wanie . szczegółów organizacyjnych 
wrsi» z przeprowadzoną niejednokrot­
nie kalkulacją finansową danego sy- 
jtemu stwarzają prawdziwą kopami? 
pomysłów, zdolnych zaciekawić każde­
go, kto interesuje się lecznictwem ubez 
pieczeniowem. Żaden z tych projek­
tów nie został przez czynniki miaro­
dajne przyjęty w całości. Wprowadzo­
ny system lekarza domowego opiera 
się jednak w dużej mierze na materja- 
le powyższych planów reorganizacyj­
nych. Że system lekarza domowego nie 
jest idealny, z tern się kryć nie należy, 
przyniósł nam jednak jedną wielką 
zdobycz: z b l i ż y ł  l e k a r z a
d o  c h o r e g o .

Dr. M.  J.
5254 '

Sólcie e Holandii ie f o t a
Ks. Juljana z mężem i córec ką

W e wtorek wieczorem przy­
jechał do Poznania samochodem 
w charakterze prywatnym ks. 
małżonek holenderski Bernard 
w  towarzystwie brata swojego 
Lippe Biesterfeld i hr. Mielżyń- 
skiego - Wichlińskiego, z któ­
rym obu książąt Lippe - Biester­
feld łączą od dzieciństwa bar­
dzo bliskie i przyjacielskie sto­
sunki, podobnie jak i całą rodzi­
nę hrabiów Mielżyńskich. Po 
krótkim wypoczynku w  hotelu 
„Bazar". ks Bernard wraz z bra­
tem i hr. Mielżyńskim wyjechał 
samochodem do Iwna, majętno­
ści hr. Mielżyńskiej, w dow y po 
ś. p. hr. Ignacym Mielżyńskim. 
W  lasach iwieńskich odbędzie się

w  tych dniach wielkie polowa­
nie z udziałem wielu osób ze 
sfer ziemiańskich.

W  środę przejeżdżała przez 
Poznań do Iwna również na 
stępczyni tronu holenderskiego 
księżna Juljana ze swą córe­
czką, ks. Beatrix. Ks. Juljana ba 
wi ze swym mężem i córeczką 
od paru dni w  W ojnowie, ma­
jętności księstwa Lippe —  Bie- 
sterfield, położonej w  Niemczech 
tuż nad granicą polską. Do Iw - 
na wybiera się ks. Juljana, aby 
przedstawić hr. Mielżyńskiej 
swoją córeczkę ks. Beatrix,przy 
szłą następczynię tronu holender 
skiego.

Otwarci? sarkofagu
ks. Jó efs Ponlat wskśego

Prace nad restauracją kryp­
ty św. Leonarda na Wawelu zmu 
siły władze konserwatorskie do 
otwarcia wielu sarkofagów. Pi­
saliśmy już o otwarciu grobow­
ca królowej Marysieńki Sobie- 
skiej oraz króla Jana Sobieskie­
go. Wczoraj dokonano otwarcia 
sarkofagu ks. Józefa Poniatow­
skiego. Sarkofag len jest w yko­
nany z marmuru krzeszowickie­
go, i jak wynika z odnalezione­
go w  szklanej puszce pergamino­
wego dokumentu, ufundowany 
został przez siostrę ks. Józefa, | 
hr. Tyszkiewiczcwą, staraniem

gen. Załuskiego w roku 1827.
Wewnątrz marmurowego sar 

Kofagu znajduje się trumna w y­
konana z miedzi w Lipsku. Pra­
wdopodobnie towarzysze ks. Jó­
zefa w tej trumnie przywieźli 
zwłoki z Lipska do Polski. 
Twarz ks. Józefa jest dobrze za­
chowana, a cała postać owinięta 
w całun z jedwabnej tafty.

W  otwarciu sarkofagu uczest 
niczyli ks. metropolita Sapieha, 
ks. biskup Godlewski, ks. infu­
łat Hodin, konseiwator inżynier 
Treter, ks. proboszcz dr. Kru­
szyński i rektor Szyszko-Bohusz.

Mat- a króla F3ru!<a k p ire  w Paryżu
wyprewę dla przyszłego wnuka

Przed mniejwięcej tygodniem w 
rozmaitych wielkich magazyn a m pa­
ryskich spotkać można było cc dzień 
nie młodą jeszcze i bardzo elegancką 
cl-mę, która jak tysiące innych ko­
biet z zamożnej sfery mieszczańskiej 
robiła dozę zakupy. Pani ta kupowa­
ła bieliznę, zabawki, mebelki i jasne 
tapety do pokoju dziecięcego, a prze- 
deszystkiem całą piękną wyprawkę dla 
niemowlęcia.

Sprzedawczynie wielkich magazy­
nów, usługujące tej wytwornej klijent 
ce, podziwiały jej dobry smau, a prze- 
dewszystkiem szeroki gest, z jakim za 
kupywała towary. Jeszcze bardziej 
zdumione były jednak w chwili, gdy 
zapytawszy elegancką damę o ad­
res, pod którym mają wysłać te wszy­
stkie piękne, zakupione przez nią rze 
czy, usłyszały odpowiedź: „Pałac
Montaza - Kair“ .

I okazało się wówczas, że ową ta­
jemniczą panią, robiącą tak gwałtow­
nie zakupy w wytwornych szlepacł pa 
ryskich, była kiól^Wą Nazli, wdowa po 
królu egipskim Fuadżu, a matka obec­
nego młodego władcy Egiptu, króla 
Fai oka. Młoda jeszcze krolowj wdo­
wa ma zos' ać niebawem babką. Sy­
nowa jej bowiem piękna królowa Fa­
ir id a, spodziewa się wkrótce potomka. 
Królowa Nazli pragnęła więc wykorzy­
stać swój pobyt w Paryżu, by zakupić 
wszystko, czfcgo będzie mógł potrzebo­
wać jej przyszły wnuk, czy wnuczka.

Niewątpliwie 
zakupione przez 
żą się zbyteczne, 
czasach dzień po 
sowo do pałacu 
rze setki darów, 
wszystkie sfery 
stwa.

rozmaite przedmioty, 
królowę wdowę, oka- 

gdyż w ostatnich 
dniu napływają ma 

królewskiego w Kai- 
nadsyłanyrh przoz 

egipskiego społeczeń-

Rud wł̂ sa pęknosć
ASEM  NIEMIECKIEOG- W Y W IA D U

Znów przykuł Uwagę opinji świa­
ta wielki proces szpiegowski, toczący 
się obecnie w Stanach Zjednoczonycn 
przeciw szajce szpiegów niemieckich, 
wykrytych w najważniejszych cen­
trach wojskowych i przemysłowych 
Stanów. Z powodu wyborów uwaga, 
•jaką ' otaczano proces rozpierzchła się 
nieco, obecnie jednak notuje się znów 
nasilenie rozgłosu koło tej sprawy.

Przyczyną tego są zeznania mani- 
kurzystki z parowca „Brenien“ , rudo­
włosej piękności, Johauuy H offm an. 
Zeznania je j —  to prawdziwy film  au­
tentycznego; awanturniczego życia, ro­
mans, pełen przygód, fascynujący 
swojem tempem i bogactwem treści.

Johauna była córką dentysty z 
Magdeburga. Wskutek inflacji rodzi­
na. jej znalazła się w nędzy. 17-letiua 
Johan na, piękna dziewczyna, porzuci­
ła dom, praCując najpierw jako kelner 
ka w resta.urae.ii Była bardzo ładna. 
Rozkochawszy w sobie ordynnnsa. ma 
jora. von Bonina, szefa komórki 
szpiegowskiej, operującej w jednem z 
państw —  dostaje • się przed oblicze 
majora, który wysyła, ją. do szkoły 
szpiegowskiej w Berlinie. Jako absol­
wentka specjalnych kursów pracuje 
już piękna Johanna jako kelnerka w 
hotelu dyplomatów „A dlou".

Po tej pierwszej „praktyce" na­
stępuje „samodzielna" robota": pra 
Ca na plaeówkaeh w Moskwie, w Ufie, 
we Władywostóku, w Kantonie. Jo- 
hanna, występuje jako „fryzjerka - 
manikuizystka". Konsulowie niemiee 
ey wysyłają z Chin do Berlina rapor 
ty pełne pochwał. Po paru miesiącach 
kobieta szpieg jedżic do .Japonji. Stam 
tąd rozkaz centrali wysyła ją do An- 
stralji. W  powrotnej drodze Johan­
na wychodzi zamąż za. wysokiego urzę 
dnika w Chile. Ru lowłosa piękność 
nazywa się teraz Alyarez de Fe. Zdo­
bywa tajne wiadomości z Pern, Ekwa 
doru, Kolumbji, Chile, wysyła dó Ber 
lina szyfrowano raporty, okrywa się 
sławą. Kiedy wezwano ją do Ham­
burga, kontrwywiad chilijski zdema­
skował ją. Mąż jej w Valparaiso tra­
ci posadę. Johanna rozwodzi się z 
nim. Wnet z Niemiec wyjeżdża do 
Ameryki, gdzie 6tajie się kurjerką i 
kontrolerką wszystkich placówek 
szpiegowskich w Stanach Zjednoczo­
nych. Staje się prawą ręką szefa 
szpiegostwa niemieckiego w Ameryce 
dra Ignacego Griebe i jego pomocni­
ków dra Kuhna, Roberta Hussa i Ro­
berta Kuriga. Przywozi rozkazy, za­
wozi raporty; zastępcą jej (na wszel­
ki wypadek) jest literat Hans Scha- 
kow, jeżdżący z podobną misją na 
okrętach linji Hamburg —  Ameryka 
—  Line.

Tak wygląd £ zeznanie rudowłose­
go wampa przed sądem amerykań­
skim. Johanna Hoffman mówi otwar­
cie o wszystkiem, na swoje usprawie­
dliwienie dodaje tylko: „Życie zmu­
siło mnie do tego, że zostałam szpie­
giem-‘ .

R epert!or teatrów  
i kin stołecznych

TEATR WIELKI: „Miłość cygańska".
TEATR NARODOWY- „Szaleńst­

wo1'.
TEATR ATENEUM: „Świętoszek". 
TEATR POLSKI: „Papa Nikoluzos". 
TEATR LETNI- „W roli głównej 

Barbara Bow“.
TEATR NOWY: „Złoty deszcz". 
TEATR MAŁY: „Rozwiedźmy się" 
TEATR KAMERALNY: „Rodzenst. 

wo Thierry".
TEATR MALICKIEJ: „Japoński ro- 

wer“.
TEATR 8,15 „Księżriczka Czardasz.

ka"
MAŁE QUI PRO QUO: „Nic nie wia­

domo"
CYRULIK WARSZAWSKI: „Fric - 

Frac" czyli „Sprzedajemy Warszawy".
TEATR WIELKA REWJA: „Nap­

rzód! Marsz!".
TEATR BUFFO: „Porwaue SaW  

nek".
KINA.

ADRJA: „Robin Hood".
ATLANTIC: „Wiezienie oez krat". 
BAŁTYK: „Ultimatum".
CAPITOL: „Florjan".
CASINO: „Gehenna"
COLOSSEUM: „Granica"
F JROPA: „Cztery córki". 
FILHARMOŃJA: „Miłość w kajda­

nach".
HOLLYWOOD: „Czarny księżyc". 
IMPERJAL: „Wesoły oraynans". 
PALADJUM: „Podlotek".
PAN: „Prawo do szczęścia". 
RIALTO: „Hotel w Tyrolu'.
ROMA: „Złotowłosa".
STUDJO: „Gdy gwiazdy zapłoną". 
STYLOWY: „Profesor Wilczur". 
ŚWIATOWID: „Kobieta, którą ko- 

cham".
UCIECHA „Przygody Tomka Sa. 

wyera
VIKTORJA: „Strachy".

W  K r a k o w ie
TEATR MIEJSKI: „Ormianin z Bej- 

ruthu".

W Poznaniu
TEATR POLSKI: „Ich czworo". 
TEATR WIELKI: „Szczęśliwej pod­

roży"

We Lwowie
TEATR WIELKI: „7,*kochana Kró­

lowa".

W Grodnie
TEA R MIEJSKI IM. EL. ORZESZ 

KOWEJ: „Subretka", 
win "f . « a n u O B w w

Kongres Eucharystyczny 
w r. 1944 w Madrycie
RZYM  (K A f 1 Na ostatniej 

swojej konferencji dorocznej epi 
skopat Peru wyraził życzenie, by 
po zakończeniu wo; ny domowej 
w  Hiszpanji mógł odoyć się w  
Madrycie Kongres Eucharystycz 
ny narodów Am  :ryki Łacińskiej

Należy zauważyć, że stały ko 
mitet międzynarodowych Kon­
gresów Eucharystycznych posta­
n ow ił już, że kongres międzyna 
rodowy w roku 1944 odbędzie 
się w Madrycie.

H. G. WELLS.
10)

w o jn a  Św ia tó w
Powieść, która przeraziła Amerykanów

w dniu 30 p?ździernika 193U r.
Lecz pomiędzy nami a Leatherhead leżał trzeci cylinder z 

czuwającymi nad nim olbrzym am i. Gdybym był sam, ryzykował 
bym  może i próbował przejść tę przestrzeń na przełaj pól i dróg, 
lecz artylerzysta odwiódł mię od tego zamiaru. „To żadna mężow­
ska troskliwość zrobić ze swej żony w dowę", mówił, więc w  koń­
cu zgodziłem się iść razem z nim po pod lasami, ku północy, aż do 
Street Cobdam. Tam rozstanę się z nim i udam się wprawdzie 
dalszą, lecz pewniejszą drogą do Leatherhead.

Co do mnie byłbym  ruszył natychmiast, lecz towarzysz m ój 
był już nieraz w  służbie czynnej i miał więcej doświadczenia. Ka­
zał mi przetrząsnąć dom, aby poszukać manierki, napełnił ją 
whisky, a we wszystkie kieszenie nakładliśmy chleba z mięsem. 
Potem wysunęliśmy się ostrożnie z domu i biegli co sił starczyło 
po zepsutej drodze, którą w  nocy przebyłem. Domy zdawały się 
puste. Na drodze leżały trzy zwęglone ciała, strawione widać przez 
Gorący Promień, a tu i ówdzie walaiy się porzucone przez ucie­
kających przedmioty: a więc jakiś płaszcz, pantofel, łyżka srebr­
ne i tym podobne drobiazgi. Na zakręcie drogi stał na bok prze­
chylony wóz pełen mebli i kufrów, ze złamanem kołem i bez ko­
nia. Jakaś szkatułka od pienięd zy leżała, widocznie pośpiesznie 

rozbita, pośród innych połamanych przedmiotów.
Tutaj, z wyjątkiem  Ochrony, która paliła się jeszcze, domy 

nie ucierpiały zbyt wiele. Gorący Promień zgolił tylko kominy i 
przeszedł; pomimo to jednak, oprócz nas dwóch nie było zdaje 
się ani żywej duszy w Maybury Hill. Większość mieszkańców zdo­
łała, jak sądziłem, uciec drogą do Old Woking, tą samą, którą u- 
woziłem żonę do Latherhead —  lub też może ukrywała się gdzieś 
jeszcze

Przeszliśmy szybko pomiędzy płotami i wpadli do lasów le­
żących u stóp wzgórza.

Po niejakimś czasie zbliżyliśmy się do drogi i wtedy usły­
szeliśmy odgłos kopyt, a przez rzedniejące drzewa ujrzeli trzech 
kawalnrzystów, jadących zwolna w stronę Woking. ZawołaMśmy 
na nich a oni przystanęli, podczas kiedv my biegliśmy ku nim. 

T'ł to rorucznik i dwóch szeregowców z 8 pułku huzarów, mieli i

przy sobie przyrząd podobny do teodolitu, który jak mię obja­
śni! artylerzysta, był heljografem.

—  Jesteście, pierwszymi ludźmi, których widzę nadchodzą­
cych z tej strony, —  rzekł porucznik, —  co się tam dzieje?

Twarz jego i głos wyrażały zaciekawienie, ludzie za nim sto­
jący przypatrywali się nam również. Artylerzysta wyskoczył na 
drogę, wyprostował się jak struna i, salutując, recytował:

—: Armata zniszczona wczorajszej nocy. Ukrywałem się. 
Teraz usiłuję przedostać się do m ojej baterji. Pan porucznik 
spotka się z mieszkańcami Mars a zapewne o jakie pół mili stąd.

—  Jakże oni wyglądają u djaska? —  spytał porucznik.
—  Olbrzymy w zbrojach, poruczniku. Sto stóp wysokie o 

trzech nogach i korpusie z aluminjum, z ogromną głową w kaptu­
rze, poruczniku.

—  Z drogi! — zakomenderował porucznik. —  Co za głupie 
androny!

—  Zobaczysz, poruczniku. Noszą z sobą pudełeczko, z któ­
rego wychodzi ogień i zabija na miejscu.

—  Jakto? armatę?
—  Nie, poruczniku.
Tu artylerzysta zaczął wym owny opis Gorącego Promienia. 

Podczas ,tegc> porucznik spoglądał od czasu do czasu na mnie, któ- [ 
ry wciąż jeszcze stałem zdała po drugiej stronie drogi.

—  Czyś pan to widział? —  spytał nakoni-ec.
—  Tak. Wszystko jest najzupełniejszą prawdą — od­

rzekłem.
—  No —  rzekł porucznik, —  to zapewne moim obowiąz­

kiem jesjt przyjrzeć się temu również. Słuchaj, —  powiedział do 
artylerzysty, —  nas wysłano tutaj, aby nakłaniać ludzi do opu­
szczania domów ;ty idź do generała brygady Mar wina i opowiedź 
mu wszystko co wiesz. On jest w  W eybridge. Czy znasz drogę?

—  Ja ją  znam, —  odpowiedziałem, —  a on zawrócił konia 
znów ku południowi.

—  O pół mili stąd, mówicie?
—  Co najwyżej, — odpowiedziałem i wskazałem, kierunek. 

Podziękował mi i oddalił się, a my nie widzieliśmy ich więcej.
Około stacji w  Byfleet wydostaliśmy się z lasu, a kraj przed 

stawiał nam się cichy i spokojny, skąpany w rannem świetle słoń­
ca. Tutaj byliśmy już daleko po za rejonem Gorącego Promienia 
i gdyby nie nośpieszne opróżnianie niektórych domów, gdyby nie 
nich i pakowanie sprzętów, oraz garstka żołnierzy, stojących na 
moście dzień ten podobnym by>by do każdej zwyczajnej niedzieli.

Kilka wozów posuwało się, skrzypiąc, po drodze do Addle- 
stone, wtem nagle, przez otwarte wrota na łąkę, ujrzeliśmy sześć

równo ustawionych dwunastofuntowych armat, skierowanych na 
W oking Puszkarze stali przy nich, a wozy z amunicją były  opodal,

—  To dobrze, —  pomyślałem, —  dostanie im się przynajm­
niej jeden porządny wystrzał.

Artylerzysta zawahał się.
—  Pójdę dalej, —  rzekł. '
Dalej ku W eybridge, zaraz za mostem, kompanja żołnierzy

w białych kaftanach zajęta była sypaniem wału, a dalej znów w i­
dać byłe armaty.

—  To tak, jak gdyby kto z łuku strzelał do słońca, —  rzekł 
artylerzysta, —  oni jeszcze nie widzieli tego Ognistego Pro­
mienia

Oficerowie, którzy nie mieli nic do roboty, patrzyli ponad 
wierzchołki drzew na południo -  zachód, a pracujący ludzie prze­
rywali od czasu do czasu robotę i czynili to samo.

Byfleet było całe w ruchu, ludzie się pakowali, a huzarzy 
jedni pieszo, drudzy na koniach, uwijali się wśród nich. Trzy czy 
cztery czarne wozy, z czerwonemi krzyżami w białem polu łado­
wano na ulicach miasteczka. B y ły  tam gromady ludzi świątecznie 
ubranych, a żołnierze mieli prawdziwą biedę z przekonaniem ich
0 grożącem niebezpieczeństwie. Widzieliśmy tam np. pomarszczo­
nego staruszka z dużą skrzynką i kilkunastoma doniczkami stor­
czyków gnievmie przemawiającego do kaprala, który tego zabie­
rać nie chciał Przystanąłem i chwyciwszy go za ramię:

—  Czy wiesz pan co tam jest? —  rzekłem, wskazując na 
las, zasłaniający mieszkańców Marsa.

—  Co? —  odpowiedział odwracając się. —  Ja właśnie tłu­
maczę, ze to szkoda zostawiać, to jest dużo warte.

—  Śmierć! —  zawołałem —  śmierć nadchodzi! Śmierć! —
1 zostawiając go z temi myślami, pobiegłem za artylerzysta. Na 
zakręcie obejrzałem się. Kapral oddali! się od niego, a on stał je ­
szcze ze sweiri doniczkami, patrząc bezmyślnie w stronę lasu.

W  W eybridge zostaliśmy do południa, poczem znaleźliśmy 
się w Shepperton Lock, miejscu, gdzie rzeka W ey wpada ao Ta­
mizy. Jakiś czas spędziliśmy tam , pomagając dwum starym ko­
bietom w  pakowaniu rzeczy na wózek. Wey ma trzy odnogi ; tam 
można najmować łodzie, po stronie od Shepperton stała oberża, 
dalej zaś wieża kościoła, którą teraz przebudowano.

Tu stał tłum bardzo wystraszonych zbiegów, nie była to je ­
szcze panika; ale zebrało się dużo więcej ludzi niż łodzie, jeżdżąc 
ta mi napowrot, przewieźć m ó g ł'- . Nadbiegano, dźwigając cięż­

kie pakunk’ . jakieś małżeństwo zaimprowizowało sobie tragi z 
drzwi i niosło na nich różne swoje rzeczy Ktoś tam znów mówił, 
że spróbuje wyjechać ze stary w Shepperton.

(D. C. N.)
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Dajcie zawczasu każdemu dziecku dobre światło, chroniąc jego oczy przy czytań .u, odrabianiu 
lekcji i w czasie zabawy. W pokoju dziecinnym stosujcie Osramówki||| na 125 Dlm o nie

prześcignionej jakości i rozgłosie światowym.
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znakowane w dekalf menach gwarantują małe zużycie prąd i.
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„Kronika Polski i śwista"
NIPPON I SYJON

Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że pierwszy kamień z grobowca 
żywcem zamurowanej Polski od 
waliła wspaniała rasa Nipponu 
swojemi osz_łamiającemi zwycię 
stwami w  roku 1904, swoją Cu­
szimą. Nie ulega żadnej wątpli­
wości, że gdyby nie te oszałamia 
jące a niespodziewane zwycię­
stwa, gmach caratu nie byłby 
europejskiemi rękami podważo­
ny ani w  jednym  rogu.

To tez i teraz z tryum fu Nip­
ponu radować się nam godzi i to 
niepomiernie, najserdeczniej i 
najgłośniej, ale teraz już nie tyl­
ko jako Polakom, ale i jako Eu­
ropejczykom, do gatunku bied­
nych, wydziedziczonych Euro­
pejczyków należącym. Pogromio 
ne zostały, i to, zdaje się już de­
finitywnie, te Chiny, „za który­
mi stała Moskwa“ , Chiny —  cha­
os, Chiny —  anarchja, a wraz z 
czarnym smokiem ugodzony zo­
stał, może i śmiertelnie, m iędzy' 
oczy w róg cywilizacji nr. 1.

BANZAJ NIPPON!

Zwycięstwo rycerskiej, mą­
drej i przewidującej na dziesiąt­
ki lat rasy poszło tym razem w  
tempie piorunującem.

Oczywiście były  koeficjenty 
działające na benefis generałów 
Nipponu. W pienvszym  rzędzie 
imponujący bałagan europejski, 
uwięziona j'edna noga Brytanji 
w samo trzasku palestyńskim, 
stąd i mtegralny pacyfizm W iel­
kich Brytanów, no i wreszcie a- 
Honja Ligi Narodów, zatrutej bez 
nsdziejnie judokokami w yjątko­
wo wielkich rozmiarów. W yko­
rzystując ten gali —  czy gallo- 
rnatjas europejski, maszerowali 
synowie Wschodzącego Słońca 
naprzód przed siebie bez żad­
nych ceremonij.

Drugim czynnikiem pomoc­
nym było rosnące niezadowole­
nie chińskich generałów burżu- 
azyjnych z rozwielmożnienia 
przy Kuomintangu- bolszewickich 
hersztów i awanturników z pod 
najciemniejszej g w  azdy, mię­
dzy którymi kolejno wielkie ro­
le grały różne demoniczne żydy, 
ostatnio gen. Morris Abraham 
Cohen, manchesterczyk, ongiś 
doradca dr. Su -  Jan -  Tsena, ten 
sam, który w edle „Naszego Prze 
glądu“  „dzielnie wstrzymywał 
armje japońskie przy Żółtej Rze­
ce (cis) i pomagał do zwycięstw 
ce (sic) i pomagał do „zw y­
cięstw" Czang -  Kai -  Szekowi. 
Ostatnio jednak, podobnie jak 
dawniej „czerw ony M urawjew", 
jak Borodin i t. p. draby, za­
wiódł i genjusz strategiczny gen. 
Abrahama Cohena i to do tego 
stopnia , że jak dziś rzeczy s to ją ,; 
Nippon ma w swych stalowych 
rękawicach Peiping, Tientsin, 
Szanghaj, Nankin, Kanton,
wszystkie porty, wszystkie koie-

wszystkie lotniska, no i nie­
ograniczone wprost skarby w  zie 
mi, węg‘ el, naftę, srebro, a prze- 

ewszySlkiem taką niejaką ru- 
'e wolframową, z której wyrabia 

- - o niejaki tungsten i antymon, 
a rdzo. bardzo potrzebne dla 

r.a 'nowocześniejszej stali i do 
najnowszych ai mat...

EUROPA W CHINACH

Dotychczas te wszystKie skar­
by z ziemi i z naziemia szły w y­
łącznie do i dla „białych djab- 
łów Ameryki, Anglji, Francji i 
Holandji. Nippon korzystał z te­
go najbliższego sąsiedztwa mi­
nimalnie. Już bowiem od cza­
sów pierwszego rozgromienia w 
roku 1894 Chińczycy nie czuli 
sympatii specjalnej do swych 
bliskich żółtych kuzynów. Od

nastania ustroju republikańskie­
go ,od reform demokrackich do­
ktora Sun -  Jan -  Tsena i ban­
dy jego doradców głównie seinic 
kich yankesów stosunki między 
sąsiednimi żółtasami psuły się 
systematycznie, co rok, co  mie­
siąc. Doktryna otwartych drzwi 
otwarła wszystkie bramy i porty 
intruzom, spekulantom, har­
piom i wampirom. Z  olbrzyma 
chińskiego wysilano wszystkie 
siły żywotne, wykorzystując bez 
nadziejną bierność, nieporad­
ność, tumaństwo i t. zw. dobro- 
duszność mil jonow ych szarych 
mas. Jest o tej chciwości i a ia - 
pieżności „białych djabłów " du­
żo książek oskrażycielskich, o - 
statnio —  francuska, de Crois- 
set‘a i angielska, Carla Crov‘a: 
„400.000.000 Clients".

GROCH O ŚCIANĘ

To wszystko wreszcie się na­
rodowi Nipponu sprzykrzyło, jak 
sprzykrzył się natychmiast po u- 
padku cesarstwa idący rozpad 
Chin na , cały szereg „gene- 
ralstw", państewek, regjonów  i 
kraików rządzonych przez przy­
godnych unrjndurowanych zbi­
rów, którzy toczyli ze sobą bra­
tobójcze rzezie, dzięki amunicji 
: broni dostarczanej na wyścigi, 
to przez kanalję kremlińską. to 
przez konkurujące ze sobą fak­
tor je  wielkich demokracyj im­
perialistycznych.

Długi okres czasu kierownicy 
Nipponu próbowah przemawiać 
chińskim republikańskim man­
darynom do ambicji, do patrio­
tyzmu, do rozumu, w  imię inte­
resu i w  imię solidarności raso­
w ej. Był to grocn o  ścianę Muru 
Chińskiego. Nie udało się, bo na­
przeciwko im stały banki szang- 
hajskie, zakupiona przez Am ery­
kę ,,dynastja“ patriotów antyja- 
pońskich, osławionych Songów. 
Z tej rodziny idą słynne trzy da­
my polityczne, „wielka wdowa" 
po Juanszikaju, żona Czang -  
Kai -  Szeka i żona dyrektora 
Banku Emisyjnego oraz ich brat 
T. W. Song, dyktator finansowy 
zanarchizowanych Chin, mane­
kin W all -  Streetu. W obronie 
suwerenności Chin (rozczłonko­
wanych; występowali raz po raz 
notoryczni korupejoniści, prze­
płacani przez najprzeróżniejsze 
banki i rządy. Liczące się z gro­
szem cesarstwo Nipponu nie mó­
gł u sobie pozwalać na przekupy­
wania chińskich matadorów, 
którzy szli na rękę i odstępowa­
li skarby ziemi wszystkim, by­
le nie swoim rasowym kuzy­
nom z Północy. W  chińskich mia 
stach rządzili się jak szare gęsi, 
to czerwone wywłoki, to amery­
kańskie jobbery, to angielskie 
lockery, to holenderskie jonkhe- 
ry kolonjalne (znane nam dobrze 
z książek Multatulego), to po 
prostu żydy, i to... bagdadzkie, 
lokalne chińskie, rosyjsko-char- 
bińskie, probolszewickie i anty- 
bolszewickie, „w sio rawno eto" 
iewreje.

I oto przychodzimy do sedna 
sprawy, do problemu Syjon -  
Nippon

POD OPIEKĄ WYBRANEGO 
NARODU

To chyba „zauważyli" już i 
widzą dokładnie wszyscy, że od 
lat więcej niz dziesięciu, bo wła­
ściwie od r. 1918 caic żydostwo 
świata bez różnicy płci i wyzna­
nia (sic) stanęło solidarnie na 
obu półkulach po stronie rozpada 
jących się Chin, a przeciw dyna 
m ożnem u Nipponowi. Tak tez 
nastroiło całą swoją światową 
Weltpresse oraz zawisłą od  sie-

W te] rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i feljetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któiiiml się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml poglą­
dami sporne, JeSII będziemy uważać, że z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feijeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

bie finansowo literaturę. Na 
długo przed w ojną już urabiano 
opinję w  duchu dla Chin przy­
jaznym i współczującym. Pod­
czas, gdy 26 lat temu po roz­
gromię znienawidzonego przez 
jew rejów  caratu reklamowano 
wszelkiomi sposobami antychiń- 
skirgo Mirbeau „Jardin des Sup- 
plices" i filonippońśkich: Far- 
rere‘a („Marquise Yorisaka"), 
Loti‘ego, Lafcadio Heama i in­
nych oraz zapłakiwano się na 
„Madame Butterfly", a żydow­
scy kom iwojażerowie wydawali 
tom po tomie, wychwalające 
Nippon, od lat dziesięciu całem 
sercem są po stronie Chin i tak 
antyjapuńsko urabiają i ugniata­
ją  opinję wielkich miast europej 
skich i amerykańskich. W  tym 
sensie pisały wielkie rekiny re­
porty: Kisch czy Ossip Dymów, 
Toller i  Kessel, w  tym sensie 
powieściopisarze Malraux i Mau 
rois (Herzog). W  tym sensie Wy­
powiadały się parne Agnes Sme- 
dley i Pearl Buck. Nie przypo­
minamy już bolszewików Rubm- 
staina („Szlakiem Samurajów"), 
Pilniaka („Prom ienie słońca Ja- 
ponji"), Sobelsohna z Tam owa i 
t. p. „i-adków". Czy to by ły  w y­
dawnictwa nuwojorskiego Puln- 
zera czy Fruchtmana z Nalewek, 
czy to będą film y hoBywoodz- 
kie („Krzyczcie Chiny", „Burza 
nad A zją", „Szanghay —  Lilly", 
„Dramat Szanghaju", „Ziem ia" 
i t. p.), czy broszury, czy księgi, 
czy artykuły, nie znalazłby 
wśród nich ani jednego dla Ja- 
ponji sympatycznego i to jeszcze, 
a raczej już, przed wojną, przed 
agresją.

Co naiwniejszy obywatel Eu­
ropy skłonny byłby przypusz­
czać, że jest to całkiem chyba zro 
zumiałe nastawienie humanitar­
ne, ludzkie, współczucie dla na-

światło finansowych potentatów 
żydowskich w  Chinach. A  więc 
nie dlatego, że Nippon jest cesar 
stwem mocnem, spiętem, dynami 
cznem i zwycięskiem, a Chiny 
rozkładającą się republiką w  sta 
nie gnilnym, nie, nie tylko dla­
tego i nie dlatego, że w  Nippo- 
nie ustrój „feudalny", arstokra- 
cja militarna, religijność żarli­
wa, patrjotyzm bezprzykładny i 
szczytowy, nie, nie tylko dlatego, 
ale głównie dlatego, że w  Chi­
nach robią geszefty, tuczą się i 
tyją, a do Japonji dopuszczeni w 
minimalnej cyfrze, a o zbijaniu 
fortun niema mowy.

„Chiny nie są antysemickie" 
taki nagłówek powtarzał się w ie­
lokrotnie i systematycznie tak w  
„N ew -  York -  Timesach", jak i 
w  „Bendziner -  Guardianie". A  
jako dowód i wskazówka, kogo 
współwyznawcy m rją kochać, a 
kogo nie, kolejno sylwety Sas- 
soonów, Hardounow, Lustigów, 
Ezrów i równie często sylwety 
sławnych „luftm enschów", któ­
rzy w Chinach porobili błysz­
czące kar jery.

Czegośmy się z tych rewela- 
cyj podowiadywali?

Otóż najpierw tego, że odkry 
to w  Chinach żydów autochto­
nów, już od lat dwóch tysięcy, 
tam zamieszkałych, głównie w 
mieście Feng -  Csu, że odkrył ich 
Leib Lieberman z Polski (r. 
1857). Ci tubylcy żydzi całkiem 
się zchińszczyli, ale jednak za­
chowali pewne tradycje i oby cza 
je  mimo 2000 lat zupełnego roz­
łączenia z Palestyną, a więc są 
niejako super - maranami. Żyją 
jako rolnicy w ciężkich warun­
kach i biedzie. Bogaczami i mil­
ionerami są przywędrowani do­
piero w  drugiej połowie X IX  
wieku przeważnie z Bagdadu, o- 
dedli w  Singapore, w Szangha-

padanvch, oburzenie na łamiące-, ju j w Kantonie. Tu należą: ro- 
go pokój agiessora, całkiem n a - . dżina Ezra, posiadaczka wszyst- 
turalna niechęć do militarnej ■ kich wielkich pałaców - hoteli, 
przemocy, a przyjaźń dla „bez- dalej Hardouny. z których jedne 
bronnych ofiar". Otóż, jeżeli cho I gQ Cilel Arona liczą na. 300 m il- 
dzi o kobiety piszące, normalnie ; jonów dolarów chińskich (han- 
uczuciowe, sentymentalne, a ob- ' del placami, domami- i drapacza-
serwujące tylko powierzchnię 
zjawiśk i jedną stronę medalu 
(Agnes Smedley, Pearl Buck), to 
się zgadza i można wierzyć, że 
kieruje niemi altruizm i serce.Co 
do artystów, powieściopisarzy 
w pewnej mierze... także (komu­
nista Malraux). Na tern i koniec. 
Albowiem  co do rekinów repor­
ty, to jest już tylko wyraz soli­
darności i geszeftów, z busines­
sem, z aferami finansowemi ra­
sy. W  sentyment czy sentymenta 
lizm ludzi z Manchesteru czy z 
Hollywoodu, w ygów  z „Marian­
nę" czy „Populaire" na moment 
wierzyć nie można. Tu jest już 
wyłącznie dyktat Shyłokracji.

-To trzeba raz ujawnić i spre­
zentować.

ŻYDOWSKIE AFERY

W  Chinach żydzi zarabiali i 
robili olbrzym ie majątki, w  Ja­
ponji żydów nie dopuszczano i 
żydz* nie robili majątków.

Wygadali się z tern, jak zwy­
kle i  niepoprawnie sami. Chcąc 
znowu Arjom wykazać jaką to 
są finansowo potęgą na Dalekim 
Wschodzie, powyciągali pod

mi), wreszcie Sassoony, bankie­
rzy dziś już całkiem zanglizowa- 
ni, którzy rozpoczęli i doszli do 
miljonów na tajnym handlu czy­
li wyszynku opjum, jak zresztą 
i większa część bogaczów żydów 
skich w  portowych miastach, bo 
gaczów grających wielkie role 
w  elicie republikańskiej. Sun -  
Jan -  Tsen tak dalece był im od­
dany, że w swym testamencie 
politycznym poświęcił żydom 
cały ustęp (pnkt VI), a . po ogło­
szeniu przez Bououra syjońskiej 
obietnicy ,wystosował do żydów 
szanghajskich specjalne orędzie. 
Również w  otoczeniu doktora -  
dyktatora roiło się od żydow­
skich „doradców " z New Yorku, 
z Wiednia, z Warszawy. Tak w  
Szanghaju jak i w  Singapore by­
ła też i potężna loża Bnei -  Brith 
oraz potężna prasa angielsko -  
żydowska, broniąca interesów 
bankierskich, wyszydzająca „ fe - 
idąlizru". „rt akcjonizm" i „m ili- 

teryzm" japoński, 'udząca i pod­
burzająca na Japończyków. Naj-

A dolf Nowaczyński

(Dokończenie na str. 6-ej)
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w pow. opatowskim
KRAKÓW  PAT Z ramienia komisji prehistorycznej P.A.U. 

przeprowadzono już po raz drugi w  obecnym sezonie wykopalisko 
wym badania archeologiczne w  Chmielowie Piaskowym w powie­
cie opatowskim cmentarzyska ciałopalnego z okresu w pływ ów  kul 

' tury prowiucjonalno - rzymskiej.
t

Cmentarzysko to znajduje się na polu J. Sadłow’skiego, któ­
ry pierwszy zwrócił uwagę na nie i zainteresował kompetentne 
czynniki.

Badania terenowe, prowadzone przez dr. R. Jamkę, asyster. 
ta U.J. i Cz. Blajdę, studenta U.J. dały nadzwyczaj ciekawe rezul 
taiy. M. in. odkryto unikat na ziemiach polskich —  naczynie o 
kształtach kobiety, niewątpliwie w ytw ór m iejscowego garncarza, 
podcnas gdy wszystkie dotąd znane z tych czasów figurki są im­
portami, które drogą handlową dostały się na nasze ziemie.

Na cmentarzysku w Chmielowie stwierdzono występowanie 
ciałopalnych grobów rodzinnych, grobów bojowników, bogato wy 
posażońych w  broń oraz groby kobiece, w  których skład grobowe 
go inwentarza wchodziły ozdoby, kasetki, częśliki, igły i.t.p.

Do ważnych odkryć należy stwierdzenie istnienia grobów 
rzemieślników', w  których znajdowały się narzędzia, będące częs­
to unikatami wśród znanych dotąd zabytków przedhistorycznych 
na naszych ziemiach. Do takich należy odkrycie grobu bednarza, 
jak na to wskazują umieszczone w  grobie narzędzia bednarskie: 
2 skoblice.

W  jednym z grobów kobiecych znaleziono w  dużej ilości bla 
chy bronzowe, pięknie ornamentowane, które służyły jako obicie 
kasety.

Cmentarzysko to pochodzi z p.erwszej połowy trzeciego wie 
ku po Narodzeniu Chrystusa. Odnosi się ono niewątpliwie do lud 
nośd słowiańskiej, kultury t. zw. przeworskiej, która wchodzi w 
skład kręgu kulturowego Wenedów.

Wszystkie zabytki zostały złożone do Muzeum Archeologicz 
nego P.A.U. w  Krakowie, gdzie po przeprowadzeniu konserwacji 
będą udostępnione szerszej publiczności.

31-letnia babka
PARYŻ W Aires sur la Lys urodziła się dziewczynka, któ­

rej matka ma lat 16. Co zabawniejsze, babka noworodka urodziła 
się w  roku 1907, a prababka ma lat 58. Nie koniec na tem. Pra -  
pra r babka maleńkiej liczy 88 lat. Cieszy się dobrem zdrowiem, a 

| wśród całej rodziny słynie jako świetna gospodyni.

Proces o fałszerstwo teslementu
?rim. Aleksiejewa

34 miljony fr. utonęło w kteszcni oszustów
PA RYŻ PAT. Przed sądem paryskim toczy się od poniedział 

ku rozprawa przeciwko 80 -  letniemu emigrantowi rosyjskiemu 
Aleksandrowi Starickiemu, który przed wojną był jednym  z naj 
bardziej znanych prawników -  rejentów  w  Petersburgu, a obec­
nie oskarżony jest o udział w  sfałszowaniu testamentu admirała 
Aleksiejewa, Adm.rał Aleksiejew był namiestnikiem Kaukazu i 
uchodził za naturalnego syna cara Aleksandra ni. Aleksiejew 
zmarł bezdzietnie w  roku 1917, pozostawiając olbrzymi majątek w 
Rosji oraz 34 m iljony franków złożone w  banku Morgana w  Pary 
żu.

W  ciągu 11 lat nikt o ten spadek nie zgłaszał się. Dopiero w 
roku 1928 dawna przyjaciółka admirała pani W olsfeld i syn byłe 
go administratora dóbr Aleksiejewa, niejaki Derens zgłosili się do 
sądu paryskiego, okazując testament, sporządzony rzekomo przez 
admirała Aleksię>ewa w  kancelarji notarialnej Starickiego w  Pe­
tersburgu i opatrzony pieczęcią Starickiego i zapisujący wszyst­
kie dobra w Rosji różnym towarzystwom dobroczynnym, zaś 
pieniądze pani Vrolsleld i Derensowi.

Siostra zmarłego admirała, przebywająca na emigracji, testa 
ment zakwestjonowała. Jednakże sądy paryskie po rozpatrzeniu 
sprawy i wysłuchaniu Starickiego, jako świadka uznały ważność 
testamentu, a spadek został wypłacony. Jak się okazało, większość 
z 34 miljonów franków ,t.j. dwadzieścia parę m iljonów franków 
wypłacono dwum awanturnikom rosyjskim Chasinowom, ojcu i 
synowi, którzy w  porozumieniu z W olsfeldową i Derensem oraz 
Starickim sfałszowali cały testament.

W olsfeldowej wypłacono tylko 6 m iljonów franków, Deren­
sowi półtora miljona fraków. Staricki za swoje usługi w  fałszer­
stwie otrzymał półtora miljona franków i żyje obecnie w  nędzy w 

ary/u, ponieważ większą część tej kwoty musiał oddać swojej żo 
nie, która groziła ipu zadenuncjowaniem a która po otrzymaniu 
pieniędzy opuściła go.

Staricki tłumaczy sie dzi: przed sądem że sfałszował testa­
ment w  przekonaniu, iż admirał Aleksiejew, który był jego zna jo  
mym, istotnie zamierzał zapisać swej przyjaciółce pieniądze W 
czasie rozprawy stwierdzono że główni sprawcy fałszerstwa Cha 
sinowie, ojciec i syn, którzy obecnie uznani zostali za zaginionych 
bawih przed paru tygodniami w  Paryżu.

Sztuczny rad wyprodukowany
Wynalazek duńskiego uczonego

KOPENHAGA. Instytut wiedzy teoretycznej ogłosił we wto 
rei v i,'Jomość o epokowym wynalazku znanego uczonego duńskie 
gu n o f .  Niels Bchra, który wyprodukował sztuczny rad, a właści 
w ie substancję radio -  aktywną, która ma być skutecznie stosowa 
na w  leczeniu raka i innych chorób. Prof. 3ohr wyprodukował ki 
logram tej substancji. Podobna ilość radu przedstawiałaby war­
tość 10 miljonów funtów szterlingówr.

Prof. Bour znani jest- w  A nglji % wieloletniej współpracj 
swe) ze znakomitym fizykiem angielskim lordem Rutherfordem.



f b r o w o Czwartek, 17 listopada 193* t.

m m  c ł t ó fu ją

D E B A T Y
NIPPON I SYJON 

(Początek na str. 5-e])

m
f ' -
MNIE G R Y P A  O M I J A !

P A N A C m t f
CHRONI PRZED ANGINĄ 1 GRYPĄ

Programy radiowe
< WILNO

Czwartak 17 listopada 1938 r.
6-57 Pieśń poranna. Pntrz program 

warszawski. 8,10 Program na dzisiaj. 
8,15 Muzka popularna. 8,50 „Pesymizm 
jako siła twórcza" —  dokończenie frag­
mentu z książki Marjana Zdziechow- 
skiego. Patrz program warszawski. —
11.25 Wesołe minjatury. Patrz program 
warszawski. 13 00 Wiadomości z mia­
sta i prowincji. 13,Ob Wirtuozi skrzy­
piec i organów. 15.00 „Świat w kolo­
rach" —  pogadanka dla młodzieży —  
wyg. Wanda Boye. Patrz program war­
szawski. 18 05 Przegląd prasy sporto­
wej. 18.10 iJtwory fortepianowe w wyk, 
Janiny Szachno -  Wyrzykowskiej. 18.25 
„Gońmy lisa" —  jogodanka Elżbiety 
Minkiewiczówny. Patrz program war­
szawski. 22,00 „Gi*ara hiszpańska" —  
pogadanka. 22,35 Pleśni i piosenki hisz­
pańskie, Patrz program warszawski.

BARANOWICZE 
Fala 577 mtr. Sygnał trąbka K.OJP.

Czwartek, 17 listopada 1938 r.
6.57 Pieśń poranna. 8.10 Nasz pł og­

ram i wiadomości z naszych stron. —  
820 Muzyka (płyty). 11 25 Marsze i 
walce (płyty z W  w y). 15.30 Wiejska 
spółdzielnia budowlana —  pog. Luje 
Pupko. 15.40 Muzyka (płyty). 16.00—  
Zakończenie pi igramu.

WARSZAWA
Czwarte*, 17 listopada 19?3 *,

6.30 Fieśn , Kiedy raant wstają lo ­
rze'. 6.35 Gimnastyka, 6.50 Muzyka—  
(płyty). 7 00 Dzienik poranny. 7.15 
Muzyka (płyty). —  8.00 Audycja dna 
szkół. 8.10 Przerwa. 11.00 „W  takt mu 
zyti“ —  poranek muzyczny d«a szkół 
powszechnych. 11.25 Marsze i walce —  
(płyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 1203 Audycja południowa.—
13.00 Przerwa. 15.00 „Świat w kolo­
rach" —  pogadanka dla młodzieży.
15 15 Kłopoty i raiy. 15.30 Muzyka o- 
hiadowa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
1605 Wiadomości gospodarcze. 16.20 
Problem surowców zagadnienia kolo- 
njalne —  pogadanka dla młodzieży 
licealnej. 16,40 Poiskie śpiewy history­
czne —  audycja Uowiw. -  muzyczna.—  
7.20 „Nasze sprawy" —  gawęda Cze­
sława Babickiego. 17.35 Utwory forte­
pianowe w wyk. Aleksandra Brachoc- 
kiego (z Katowic). 1800 Auayrja dla 
młodzieży wiejskiej. 18-30 O tytułach 
muzycznych — gawęda. 19.00 Koncert 
rozrywkowy. 20.35 Aud. informacyjne. 
2100 Dorobek kolejnictwa polskiego—  
przemówienie min. komunikacji Juljaua 
Usycha. 21.10 Teatr Wyobraźni. 22.00 
Koncert wiolonczelowy w wyk. Ork. 
P. R 22.55 Przegląd prasy. 23 00 Osł. 
wiadom. dziennika wieczornego . Ko­
munikat meteorologiczny. 23.05 Kon-

Piątek, 18 listopada 1938 roku

« 3 0  Pieśń „Kiedy ranne wstają żo­
nce". 6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka—  
(płyn). 7.00 Dzienik poranny. 7.15 
Muzyka (płyty). —  8.00 Audycja dla 
szkół 8.10 Przerwa 11.00 Audycja dla 
szkól. 11.25 Uwertury Rossiniego i 
Mozarta (płyty). 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja po­
łudniowa. 1300 Przerwa 15.00 Zagad­
ka historyczna —  Audycja dla młodzie­
ży. 15.25 Poradnik sportowy. 15.35 —  
Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik po­
południowy. 16.08 Wiadomości gospod.
16.25 Rozmowa z chorymi ks. kapela­
na MŁoi ała Rękasa. 16 35 Pieśni w wy­
konaniu Serg!nsza Benoniego. 16-50 —  
„Czy można kochać dziecko cudze jak 
własne?" —  pogadanka. 17.00 Utwory 
Griega w wyk. ork. smyczk. Związku 
Muz- ków Chrzęść. 17.45 Skrzynka te- 
ehnicza.  —  red Wacław Frenkiel. —
13.00 Audycja dla wsi. 18.30 Powszech 
ny Teatr Wyobraźni. 19.10 „O zmro­
ku" —  koncert iweer rmy 20.35 Aud. 
informacr ne 21.00 Chor p ilskiego Pa­
llia. 21.i5  Koncert symfoniczny. 22.30 
Wiedza i książka — odczyt. 22.45 Mu­
zyka (płyty). 22.55 Przegląd prasy. —  
Ostatnie wiadomości dziennika iwecz 
Komunikat meteorologiczny. 23.05 —  
Wiadomości z Polski (w jeżyku franca-; 
«Hm>. y 1

pięlcniejsze pałace i naj wytwor­
niejsze pacąuardy, największe 
biura nawigacji i kantory handlu 
zamorskiego mieli nie tylko w  
Szanghaju, ale i w... Charbinie i 
w... Kantonie nababi i  geldhabi 
żydowscy, wnukowie i syiww^c 
pierwszych pionierskich szmug- 
lerów  opjum  z  Indji... Om też 
by li pośrednikami, maklerami- 
agentami w  inwestowaniu w 
przemysł chiński tych trzech i 
pół mil jar da dolarów europej­
skich i amerykańskich.

MIECZ DAMOKLESA

Dziś się to wszystko już w  
ziemię zapadło. Małe par ca po­
szły do czarta. Pałace, drapacze, 
hotele częściowo w  gruzach, czę­
ściow o spalono Naoaby bagda 
dzk-e musiały uciekać, gdzie

guruje
blatt“ .

pod nazwiskiem „Jubel-

„Jego ulubionym celem podroby by­
ły Cluny- Jeździł tam, by walczyć-. 
Skoczył do Japonji... Załatwiał tam 
swoje drobne sprawy... A potem wrar 
cal... Przemierzał całą planetę z powo­
du jednego telegramu, z powodu je­
dnego westchnienia... bez powodu... po 
wracał przez Rosję... to znów powra­
cał inną drogą, nie przez Rosję, — dro­
gą południową... A potem pewnego po­
ranka wyrastał nagle za swojem biur­
kiem... Wprost z drugiego końca świa­
ta.... ot tak sobie,., Jak zyd wieczny 
tułacz... Ten sposób bycia, nieco dzi­
wny, to znikanie nagłe, a później po­
wracanie jak „w prwiagu , wydawa­
ło się bez sensu, do niczego nie podo­
bna Można było pomyśleć, że ta ruch­
liwość jest śmieszna, nie na seajo. 
świadczy o roztrzepaniu. A jednak!

W terenie i na torach
„l. K. P.“ -  „Elektrlt”

pieprz nie rośnie. Skończyło się * A  jednak nie trzeba się łudzić, to wła- 
panowanie dom ów Ezra Domów śnie było istotną treścią jego działał- 
Hardoun, Domu Sassoou, które- ności!

Jak już podawaliśmy, w  aie-i 
dzielę, dnia 20 bm. o  godz. 19.30' 
w sali b. Rewji (ul. Ludwisarska 
Nr. 4 ) odbędzie się mecz o druży­
nowe mistrzostwo Polski pomię­
dzy mistrzem Łodzi —  I. K. P. i 
mistrzem Wilna „Elektrit".

Obaj rywale wysiąpią w swych 
najlepszych składach: w muszej
mistrz Łodzi Szwed spotka się z 
reprezentantem Polski Lendzmem.

Poziom i forma obu zawodników 
sa bardzo dobre W  koguciej Mar­
cinkowski I(IKP) walczyć będzie z 
Łukminem. Łodzianin uchoozi za 
jednego z najlepszych zawodników 
swego miasta i ostatnio wysoko 
wygrał z wilnianinem Bogińskim 
obecnym zawodnikiem „Geycra".

W  piórkowej dobrze znany Spo 
denkiewicz (IKP) zmierzy si£ z 
Malinowskim będącym ostatnio w  
dobrej formie. W  lekkiej sensacyj 
nie zapowiada się spotkanie Kowa

go wykwit, sir Filipp by ł sekre­
tarzem i doradcą L loyd Geor- 
ge‘a. Ocaleją b.eaue, stare auto­
chtoniczne żydki, super -  marra- 
ny, ale wym iecione będą wszy­
stkie Gelahaby i Nababy z Kan­
tonu, z Tientsinu i  Peipingu,
NanniEu, a w  niezbyt dalekiej 
przyszłości i z... Singapore, a mo­
że i z... holenderskiej Inzulindy, 
a m oie i z... Rochinchiny, a m o­
że . i z  Australji. Tak się coś nie 
coś na tym Dalekim Wschodzie 
i na Pacyfiku już zapowiada. Za­
grożone tam już jest dziś wszy­
stko. Nad każdą wyspą -wisi je ­
den miecz Damoklesa.

PAN  DR. RAICHMAN

Uratować sytuację „Europej­
czyków " na Dalekim Wschodzie 
może już tylko Liga Narodów w  
Genewie. Niech tam tylko 11-  
chwalą now e „deklaracje" i no­
w e ,.sankcje", a wszystko w ró­
ci do dawnego porządku, Gald- 
haby do Szanghaju, Czang -  
Kai -  Szek do Kantonu, a Cłńna 
fights back (odeprze ciosy). Du­
żo tu będzie zależało od energji, 
jaką nad Lemanem u stóp Mont 
Blancu roztoczy znów Ludwik 
Aleksandrowicz, znany teraz w 
Europie dyplom _tycznej jako 
„pan Jubelblatt". Tylko Liga Na 
"oduw reprezentująca rozum sta 
nu 5fi narodów plus naród w y­
brany, jest jeszcze w ładcą, po­
łożyć kres imperialistycznym su­
kcesom „militarnej kliki" z To- 
k jo  i powiedzieć stop! am kroku 
dalej' i uratować Chiny, jak u - 
ratowała i dała radę Etjopji i 
Czechosłowacji.

Dużo tu będzie zależało od 
aktywności, jaką roz+oczy prote­
ktor Char. nr. 1, szef Departamen 
tu Higjeny w  kierownictwie Li­
gi Narodów, znany i w  Warsza­
wie dokładnie dr. Ludwik A le­
ksandrowicz Raichman. Tak, 
warszawianin. Tak. Ten sam. Ro i ku je się naród wybrany... 
dzor.y brat docenta matematyki, 1

„A zawssiB z „cyframi", ciągle z 
„eyrfami", ze statystykami, bilansa­
mi, kongresami bez końca na rzecz po­
koju, zawsze ar rzecz pokoju, postępu, 
światła, postępu nauki ludzi.- Tak to 
się wszędzie i wciąż odbywa, od Wa­
szyngtonu do Chin, od Genewy do 
Grecji, do Kanady.-. Ani minuty przer 
wy— Obiecanki, obiecanki- pochleb­
stwa... budzenie nienawiści, lub przy 
wiązania... bo kto się opufnia, łub głab 
nie, ten jest rtracony-.

— „Yubelblat... Pnf! dał norko, 
znalazł zię gdzieś w Indjush— już go 
nie wid?ć! Innym razem w Chinach 
lub na Ai lianach, w głębinach świa­
ta.— w ciemnościach świata— Potem 
ukazywał się na powierzchni, mruga 
jąe oczyma, oszołomiony-. Był ubrany 
czarno, jak omithorynz— Był nieskon 
czeni' giętki, lecz na —ońcu palców, 
jeśli się było dobrze przyjrzeć, miał 
też pazury... i zawierające truciem 
tak właśnie jak omithoryw .* .

Znają tego typa, machera nt. 
wielką, na światową skalę wszy­
scy byw alcy Ligi Narodów. Za­
wsze w  wianku i w  otoczeniu 
bolszewików rosyjskich lub truu  
cuskich, to pod rękę z Grumba- 
chem, to z G J. Sokolnikowem, 
z Kołłontajnicą, to na kanapce 
w  rozkosznem tete a tetc z uro­
czym  M ejerem  Wałłachem, to z 
komunistam chińskimi. Tak po­
magał i wspierał Chiny.

Ale w iele nie pomógł. Ot, ty- 
ie, co generał Abraham Morris 
Cohen ze sw oją strategią. Te- 
raz musi dr. Ludwik AleKten- 
drowicz przechodzić mocny ko- 
ciokwik, gdy się odeń odwracają 
plecam’ Chlńczykowie. Już się 
skończyło i z  „r-zojucjam i" i z 
„sankcjami".

Fatalme wiedzie się tym na­
rodom, któreml specjalnie op ie-

lewskiego (IKP) z Kuleszą. W  pół 
średniej laborek  (IKP) były re­
prezentant Polski walczyć będzie z 
Borysem W średniej Trojanowski 
(IKP) za przeciwnika mieć będzie 
Untona, w półciężkiej Fronczak —  
(IKP) stoczy walkę z Polakowem.

Najciekawiej zapowiada się 
spotkanie w  wadze ciężkiej. Po 
raz pierwszy od dwóch lat ujrzy­
my Bluma, który jest obecnie w 
dobrej formie (2 zwycięstwa w 
Rydze) przeciwnikiem jego będzie 
znany zawodnik łódzki Pietrzak. 
Na podkreślenie zasługuje ła oko­
liczność, że występ Bluma był już 
wielogrotnie anonsowany, jednak 
jakoś do faktycznej walki nie do­
chodziło. W  niedzielę ze względu 
na poważną stawkę spotkanie na­
pę* no dojdzie do skutku. Ceny 
biletów wstępu od 2 zł. do 75 gr. 
Miejsca na parterze numerowane. 
Porządek zapewniony.

Wołyń chce walczyć z Wilnem
Wil. O. Z. B. otrzymał od W o­

łyńskiego O. Z. B propozycję ro­
zegrania w  Równem w miesiącu 
grudniu 1938 roku zawodów po­

między reprezentacjami Wilna I 
Wołynia. M ecz ten prawdopodob­
nie dojdzie do skutku.

Terminy zawodów hippicznych
w n&diłrd?ącym sezonie

który miał zatarg z Senatem U. j 
J. P. spowodu prowokacyjnej 
postawy w obec s+udjującej m ło­
dzieży polskiej.

Biurowym  kolegą w  sekretar 
jacie Lig5 w  Departamencie Hi­
gjeny, zdrowia i wszelkich po­
myślności był jakiś czas doktór 
Destouches, znany Dod literac­
kim pseudonimem, Ferdinand 
Celine...

Ten to doktór 1 gowy miał o- 
kazję obserwować codziennie 
„przy pracy" Ludwika Aleksan­
drów Lcza I oto, iaki m aluje jego 
konterfekt w  swej ostatniej książ 
ce (70 wydań), Dr. Raichman fi-

Kończym y cytatą z „W ese­
la":

(Akt I, scena T)

C z e p i e c :  —  Co tam, panie 
w polityce? Chińczycy trzymają 
się mocno?

D z i e n n i k a r z :  —  A, mój 
m iły gospodarzu. Mam przez ca­
ły  dzień dosyć tych Chińczy­
ków!...

Dosyć tych Chińczykówl

A dolf Nowaczyński.

Jak już donosiliśmy, w  Pary­
żu odbyło się posiedzenie Mię­
dzynarodowej Federacji Jeżdzie 
ckiej.

W  wyniku obrad ustalony zo­
stał oficjalnie terminarz Między 
narodowych Zaw odów  Hippicz­
nych w  roku przyszłym. Waż­
niejsze terminy notujem y:

w Berlinie od 27 atyczma do 
5 lutego,

w  Nicei od 15 do  29 kw ie­
tnia,

w  Rzymie od  30 kwirtrua do 
8 maja,

w  Brukseli od 12 do 20 maja,
w  Warszawie od  27 maja do 

5 czerwca,
w  Lizbonie od 3 do 16 czerw­

ca,
w  Bukareszcie od 8 do 16

czerwca,

w  Londynie od 15 do 24 
czerwca,

w  M edjolanie lub Turynie w  
drugiej połowie czerwc. wszech 
stronny konkurs konia wierz­
chowego,

w  Amsterdamie od 29 czerw ­
ca do 3 lipca.

w  Lucernie od 3 do 16 lipca, 
w  Akwizgran11 od 21 do 31 

lipca,

w  Spa od  2 do 7 sierpnia,

w  Dublinie od  8 do  12 sierp­
nia,

w Rydze od  26 sierpnia do 3 
września,

w  Waszyngtonie od  20 d o  23 
października,

w  Nowym  Jorku od 5 do 12
listopada.

Niemcy -  Polska w lekkoatletyce
BERLIN. P icgram  spotkań 

międzypaństwowych lekkoatlety 
cznej reprezentacji Niemiec zo­
stał już w  w ielu punktach usta­
lony Na pierwszym planie pod 
względem terminu stoi mecz 
Polska —  Niemcy, który roze- ‘ 
grany zostanie w  Polsce w  dn. 
17 i 18 czerwca 1939 r.

Z  innych terminów n o tu -1 
jem y: I

2. 7. —  Niemcy —  Francja w 
Niemczech oraz Niemcy —  Dan 
ja w  Kopenhadze i Niemcy —  
Luzem burg w  Lmcemburgu.

30. 7. — Niemcy —  Belgja w  
Niemczech.

20. 8 —  Niemcy —  Anglja i 
Niemcy —  Hol and ja w  Niem­
czech.

2 i 3- 9. —  Niemcy —  Szwe­
cja w  Berlinie.

Notatki radjowe
RADJOWY KOFOEBT PROPAGAN­

DOWY

W  wieczory czwartkowa odbywają 
się w radio obecnie stałe koncerty rym 
foniczne, kameralne, solowe i t. p., — 
którvałL przeznaczeń'em jest propagan 
da muzyki polskiej zagranicą. Dlatego 
też koncerty tc rozpoczynają mą sto 
gankowo późno, bo o gocb 23.00, gdyż 
odbiór rozgłośni warszawskiej zagrani­
cą jest o tej pc-ze najkorzystniejszy.

W  czwartek, dnia 17 bm. koncert 
propagandowy poświęeony jest muzy 
ce kameralnej i pieśni polskiej. Opero­
wa śpiewaczka Janina Hupertowa ocl-

iśp*ew* pięć pieśni Moniuszki, zaś 
skrzypek St, Jastrzębski i pii nista Je 
rzy Lefel — odegra ą sonatę G-Dnr 
Melcera. Prz«d audycją dla orjentaeji. 
łu-baczi tegrr.ni&znych wygłoszona 

i zostanie pogadanka w języka francus­
kim,

/puder EliERin
TO S Y M B O L  

D O B R E G O  P U D R U  
MATUJ E 1 U P I Ę K S Z  A C E R Ę

B Y L I  O C H O T N I C Y

SAMOOBRONY LITWY i BIAŁORUSI
oraz osoby, które pragną a ziąć udział w uroczystościach 20-lecia Samo* 
obrtny Litwy i Białorusi, mających się odbyć w Wilnie dnia 10 i 11 
grudnia b.r„ zecheą łaskawie pamiętać, że:

SEKCJA WOJSKOWA Komjtetn Obchodu (Wilno, Portowa 19)
w poniedziałki, środy i piątki od godz. 17 do 19 prowadzi rejestrację 

wszystkich ochotników Samoobrony Litwy 1 Białorusi;

SEKCJA ORGANIZACYJNA (Wilno, Jagiełloósk-. 14, T*wo Kredytowa)
prom oaotrs mieszkające poz* Wilnem a zamierza„ace prz; ecłrnć do 
Wilna na '.zaa uroczy oto ic„ o wcześniejsze podanie swych idresów ce* 

lem destarezeaia kart, upoważni ją cych do zmzek kolejowych

SEKCJA WYSTAWOWA (Wilno, Trock” 14, Archiwum Miejskie)
zwraca się do wszystkich Wilnian z prośbą o wypożvczem." na ezas 
trsama wystawy wrelkieh pamiątek (fotografie, dokumenty, drnki, 
Rroń, obrazy etc.), związanych z działalnością Samoobrony L. i B., Od­
działu Dąbrowskiego, POW, Haroerstw.i i t.p. oraz dotyczących prze­

żyć Wilna w okresie 1918 — 1919 r, do ehrrili wyzwolenia.

Audycja olimpijska
Polskiego Radia dla Ameryki Pflfnoc-iej

W  dniu *1 gm dnia od godz. 
20,30 do 20,45 Polskie Radjo na­
da na Am erykę Północną spe­
cjalną audycję w  sprawie przy­
gotowań naszych do igrzysk o -  
limpijśkich w  Helsinkach 1940 

Na audycję złoty  się szereg 
j unkfów programowych. Prze­
mawiać będą gen. dr St. Roup- 

i pert —  delegat Polski do M ię- 
i dzynarodowego Komitetu Olim­

pijskiego oraz płk. dypl. K. G la- 
fciaz —  prezej Polskiego Komite­
tu Olimpijskiego. Poza tem krót­
kie przemówienie w ygłozi jeden 
z najwybitniejszych naszych i 
najbardziej znanych w  Ameryce 
sportowców —  Kolczyński.

A udycję rozpc rznie odegranie 
hymnu naród iwego Polski, a sa­
ma audycja przeplatana będzie 
wstawkami muzycznemi.

KTO SĘDZIUJE NIŁDZIELI Y 
MECZ?

Polski Związek Bokserski wy­
znaczył już komisję sędziowską na 
zawody bokserskie „Elektrk" —  

!,,I. K. P.“  W  ringu sędziować bę- 
jazie p. R. Hoiowiha —  Wilno, na 
! punkty pp. Łaukadrey —  Warsza­
wa, Kontrym —  Białystok i Kaleń- 
ski —  Wilno. Delegatem W y­
działu Sędziowsikego P. Z. B. bę­
dzie p. Konti/m —  Białystok.

Oprócz powyższych przyjeżdża 
również Przewodniczący Wydzia­
łu Sportowego Warszawskiego O. 
Z. B. w  charakterze delegata P. 
Z. B.

U nas I gdzlelndzlei
W nadchodzącą niedziele 20 bm., 

odbędzie się doroczne walne jgromadze 
nie Polskiego Zw Piłki Ręcznej.

Zebranie rozpocznie się o godz. 10 
w lokalu Związku przy ul. Hipotecz­
nej.

BERLIN. Niemiecki Związek Jeź­
dziecki zaprosił jożdśeów poi skieh na 
Międzynarodowe Zawody Hippiczne, 
jakie odbędą o ;  w brrEśilas/ Deutach 
landhalle.

Zawody odbędą jją w ezarL od 
29 etyeznia do 5 lutego 1030 r.

BERLIN. Bekaerzy Gryfu toruń - 
skiego rozegrają w dniu 16 bm. w Er- 
furcie towarzyskie spotkanie ze znan 
mie^cor. 4 drniyrr B. C. Heroe,

Mecz ten będzie miał charakter re­
wanżowy W r. uh. w spotkaniu obu 
tych drużyn zwyciężyli .ornńezycy,

N. YORK. Tony Gelento amerykań­
ski bokser, jeden z kandydatów do wal 
Td z Joe Lewisem o tytuł mistrza świa 
ta w wadze ciężkiej, rozegrał wczoraj 
meez z Harry Thwinasom w Filadel­
fii.

"W trzieiej rundzie Thom-c pię­
ciokrotnie poszedł na deski i był tak 
aamrou-zony, że sędzia przerwał walkę 
i przyznał Gelento zwycięstwo prze* 
nokaut

AMSTERDAM. Bokser grecki Chri 
stotondis z£ >był tytuł mistrza Euro­
py w wadze średniej, bijąc na punk­
ty w piętnasta rundach van Klauema.

TORONTC W  turnieju hokeja lo­
dowego o mirta sosrwo świata, jaki od­
będzie się w Bazylei i Zurychu w 
dniach 3 — 12 lutego 1939 r., Ran* - 
da reprezentowana bećude przez dru­
żynę Smoke Catens. Drużyn*1 ta zwy 
ciężyła w największym turnieju ho­
kejowym Kanady o puhar Allana.

Początkowo hokuŁi' kanadyjsey 
rozegrać mieli kilkanaś ;ie .potkań w 
Europie przed mistrzostwami świat*. 
Obecnie kanady rtd związek hokeja lo­
dowego wyjaśnił że kan. <dy:,czy«jy 
grać będą w spotkaniach towarzyski h 
dopiero po zakończeniu mistrzostw .

SZTOKHOLM. W dniach 22 i 23 
lipca 1930 roku reprezentacje lekko­
atletyczne Szwecji i Finlandii rozegra­
ją podwójne spotkanie międzypaństwo­
we.

W Sztokholmie wjdozyć będą piet'- 
sze garnitury obu państw, a w Helsin­
kach zpotjcają się drużyny B.

N. JORK W dniu 30 bm. odj4ynie 
od ńjzegów Ameryki piłkarska repre- 

1 zentaeja akademików Stanów Zje­
dnoczonych, która w ciągu grudnia 
rozegra szereg spo kań z a. adeadkam. 
francwkłrai w różnych miastach 
FranojL

piłkarze akad^micc- są amctorami 
Rspm**entować oni będą siedem tmłwer 
sytetów amerykańskich.

MANCHESTER. 10 bnn, roz^rrti' 
zostało spotkanie piłkarskie pomiędzy 
reprezentacjami Anglji i IrlandjL

Ciekawe jest, że w drużyri- Irlai 
dji niri było ani jednego piłkarza, któ­
rego organizacją macierzystą byłby 
klub irlandzki Wszyscy reprezentan­
ci irlandzcy grają stale w ligowych dm 
żynaeb angielskich.

LONDYN. Po oetatmeh. meczach 
rułkor&rtch o mistrzostwo pierwsze;, li 
gi angielskiej na czele tabeli znajduje 
się Derby County — 15 gier 22 pkt.

2) Ererton — 14 gier 20 pkt.
3) Leeds — 14 gier 18 pkt.
4) Li/erpool — 14 pkt.
5) Charlton 14 pkt.
6) Bolton 14 pkt.
TOKIO. W Tokio odbyły się za­

wody lekkoatletyczne, na których uzy­
skano "zerrj dobrych wyników W  dy­
sku pań Koji ma ustanowiła nowy re- 
korc Japonji wynikiem 40,21 mtr. Z 
innych wyników notujemy:

100 m. — Joaziok* — 10,6 sak.
200 m. — Tanignszi — 22,2 sak.
400 m. — Tsnruzawa — 51J5 eck.
Oczezep — Uono — 62,67 mtr.
Wdał — Kin — 730 cm.
Wzwyż — Ofcamoto — 105
Tyczka — O- tóO cm..
Trójskok — Kin — 15,30 m.
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Z życia katolickiego
d r u g i  d zie ń  k u r s t
DUSZPASTERSKIEGO

WILNO. Wczorajsze obrady VII 
bnzsa daezpas ter& nago ala kapłanów 
arehidjecezji wileńskiej wyp< łniły re­
feraty ks. dr. Karole Milika, dyrek 
kora Towarzystwa Czytelni Lądowych 
w Poznam™. Podczas obrad przedpo­
łudniowych, ks. dr. Malik omówił w 
iłwńeh jeferataeh zagadnienie czytel­
nictwa, ,ako części składowej Akcji 
Katolickiej, oraz jego organizację i 
epoeób prowadzenia w ramach pracy 
Jaszpacterekiej w parafjL Popołud­
nie prelegent omawiał w dalszym cią 
go organizaeję i sposób prowadzeniu 
czytelnictwu w paraf ji, a także poin­
formował zebranych o istocie i pra- 
ty  Towarzystwa Czytelni L b Sowych 
»  Poznacie,

Dziś ostatni dzień obrad, uchwale 
nie wniosków i zakończenie knrsn (r)

UROCZYSTE Z/KOŃCZENIE KUR­
SU AKOJ] KATOLICKIEJ

Wczoraj w .Archidiecezjalnym In- 
etytneus Akcji Katolickiej przy ni. 
Zamkowej 6, nastąpiło oroczyste za­
kończenie korsn kandydackiego dla 
młodzieży męskiej, pragnącej praco­
wać w archidjecezj wileńskie \ w cha 
rakterzc instruktorów dekanalnych 
Akeji Katolickiej Kurs trwał mie­
siąc, a uczestniczyło w mon przeszło 
20 chłopców, przybyłych z całej archi- 
djeeezji. Po zakończeniu kursu oóoy- 
la się wspólna herbatka p‘‘zy udziale 
władz Instytutu Akcji Katolickiej i 
pot Kszcgóinyeh stowarzyszeń ora* in­
struktorów dekanalnych, bawiących 
w Wilnie na zjeździe. Kurs skończyło 
19 osób, a w tem 13 z wynikiem do­
brym. (r)

MISJE W RÓŻANCE

W kościele parafialnym w Różan­
ie nad. Niemnem w dniach od W) do 
27 bon. wiącmoe odbędą się misje lu­
dowe dla mieszkańców parafji. (r)

Koło Oficerów Rezerwy 
i t  ochotników 13 Pułku 
- Ułanów WHeóskfch

W  związku z organizacją Koła 
Oficerów Rezerwy i byłycn Ochot 
ników 13 pułku uranów wileńskich 
Zarząd Koła usilnie prosi wszyst­
kich of:cerów rezerwy i byłych 
ochotników pułku z czasów wojny 
1918 —  1920 roku o podanie swo 
ich adresów na ręce sekretarza 
ppor. rcz. Stefana Wasilewskiego, 
WFno, ul. Mickiewicza nr. 15 m. 
25- Inne dzienniki proszone są o 
przedruk.

HA FILMOWEJ TAŚMIE
„ZEW PÓŁNOCY"

„KEUO?*
Romantyczny amerykański „dziki 

Id zachód" ustąpił miejsca nie mniej 
reenantyczne północy Alaska z jej 
bogactwami ściągnęła takich samych 
pionierów, jakich widzieliśmy m pre- 
rjach zaehonu. Jnż kilfca filmów po­
święcano tym ludziom, zwrócił się do 
tego ©mata takie reżyser „Bengali" 
Henrr Hathaway.

wZear północy *, to obrazek z walk
0 tereny połowów rybnych. Przepię­
knie się fibr zaczyna. Milionowe ła­
wice łososi dążą w gorę rzek i poto­
ków górskich na tarło. Poluje na ry­
by ptactwo, polują zwierzęta, poluje 
także człowK k, a one posłuszne in» 
utynatow. i odwiecznemu prawu, cią­
gną na tarło w*-La. W surowej przy­
rodzie panują surowe prawa. Miłość
1 nienawiść przejawia się gwałtow­
nie i prosto. Reżyser podpatrzył to 
życie wnikl wie i rzucił na ekran jego 
wycinek. Bohaterowie są żywymi lu­
dźmi i widz czuje ich troski, rozumie 
ich radości.

Dorota Lamotf* pamiętna „Królo­
wa Dżungli" z pedzu rodnikowych 
wysp przeniosła się na daleką północ. 
Dzięki reżyserowi zagraLc iwą rolę 
porawnie. Właściwymi jednak bona- 
terami są dwaj przyjaciele Georg Raft 
i Henry Fonda. Oni obaj są ośrod­
kiem zamieresowania i ich dzieje 
stanowią kanwę akcji. Wszyscy po­
zostali wykonawcy postarali się o 
stworzenie jak najlepszego tła.

Dekoracje opracowane są staran­
nie. Zdjęcia bardzo ładne.

Kim należy do gatunku lepszych. 
Pozostawia wrażenie i nie zawodzi.

Dodatki na poziomie.
Tad. C.

WŁOSKI GOŚĆ
u Ułanów Zaniemeńsk ch

WILNO. W  dniu 15 b.m. od­
wiedził Wilno płk. Roero di Con- 
tanze, atatche Królestwa W łos­
kiego. Po przybyciu złożył na Ro­
ssie hołd Sercu Wielkiego Mar­
szałka, i po oficjalnych wuytacli 
udał się na zwiedzenie postoju 
ułanów, poczem wziął udział w 
kawaleryjskich ćwiczeniach w 
pięknym podwileńskim terenie. 
Wieczorem zwiedził muzeum puł 
ku i był podejmowany koleżeń­
skim obiadem, na którym byli obe 
cni gen. Dieszer.płk. dypl. Janicki, 
płk. dypl Drucki -  Lubeclri płk. 
Zelisławski i Inni. Przy biesiad­
nym stole, wśróu polskich ofice­
rów, siedział wytworny w swej 
elegancji przedstawiciel armji 
Wielkich Włoch. W  świetle na­
strojowego światła kandelabrów 
świecowych, wśród miłej I serde­
cznej pogawędki, tu na północnej 
wysuniętej rubieży Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, nastąpiło żoł­
nierskie załatanie z Romą.

W  pięknem, płomiennem, ułań 
skiem przemówieniu generał Dre­
szer przypomniał o dawnej łącz­
ności szlachetnych W łoch z syna­
mi Polski, o więzach krwi, któ­
re się zrodziły na polu bitwy —  
dlaczego jest trwałe i wierne.

Okrzykiem na cześć Króla i Ce­
sarza Wielkiej Italji i Jej Wielicie 
go Syna —  Benito Mussoliniego
—  zakończył Generał swoje prze­
mówienie.

Włoski pułkownik odpowie­
dział w  serdecznych słowach.

Po tem dowódca pułku, opał­
ko wtrk Wysocki, przypomniał o 
więzach, które łączą polską ka- 
walerjf ze szlachetną Ojczyzną 
podejmowanego gościa, rr której 
jeszcze w czasach niewoli tworzy 
ły się pułki jazdy polskiej, by z 
bronią w ręku wrócić do Ojczyz­
ny i walczyć o Jej wolność. W i­
domym znakiem żołnierskiego 
zbratania w czasie pokoju jest 
odznaka pułkowa, k*órą dowód­
ca ułanów Zaniemeńskich udeko­
rował włoskiego Gościa. W  o -  
czach pułkownika di Constanze wy 
czytaliśmy, iż stał się prawdzi­
wym członkiem naszej UłańLdej 
Rodziny, w sercu której jest 
wvpisana gorąca miłość Ojczy­
zny.

Niech żyją Włochy, —  Nicoii 
żyje Polska —  okrzykom nie by­
ło końca.

I potoczyła się dalej gawęda
—  było miło i serdecznie. Zapa­
nował nastrój prawdziwie źołnier 
skL

Cdpowiedrt Redakcji
P. Tadeusz 35yźyl©wski. Artykułu

nie zamieścimy.

OB E Z  M Y D Ł A "
S z a m p o n  C 7 a r n a q ł ó w £ a
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P. Wysoich stracił mandat
Pos em został <r. Rudziński

W IL-łO  W  dniu wczorajszym  komisja w yborcza 48 okręgu 
(Głębokie, Postawy, Brasłpw) po ostatecznem dokonaniu obliczeń 
głosów złożonych w  dniu 6 b.m., skorygowała podany poprzednio 
wynik w y boi ów.

Dwieście kilkadziesiąt głosów  w  pierwszej chwili zakwestjo 
nowanycb, przyznane ostatecznie dyr. K K.O. w  Postawach, Ru­
dzińskiemu, który w  Ten sposób uzyskał mandat eto Sejmu, miast 
p Wysłoucha.

Różnica głosów między obu kandydatami była bardzo niedu 
ża lecz przy ścisłem obliczeniu po uwzględni* niu odrzuconych na 
razie głosów, p. Rudziński uzyskał większość.

Dzieci odkopały szkielety
żołnierzy rosyjskich

OSZM1ANA. Z polecenia władz zo*1 wej, które został) odkopan > przypad* 
stałj pochowane na cmentarzu wojsko kowo przez bawiących się w piasku 
wym w Smorgoniach szkielety żołnie* dzieci. Szkielety te znajdowały słę tuż 
rzy rosyjskich z okresu wojny żwiato- pod powierzchnią zlemL

SPŁPKĘŁO SIEDEM GCSFUDARSTW

Balet Parnella w Wilnie
Ostatmo gościł w  W ilnie balet Parnella. Oto osoby tego 

połu w  ujęciu naszego karykaturzysty L. Jesmanowlc^a

WILNO. Ouegdaj wieczorem we 
wsi Moruśki pow. mołodeckiego, w 
stodolef Maksyma OŁołaczyku wybuchł 
pożar WsKutek silnego wiatru pomi­
mo energicznej akcji ratunkowej, w 
niespełna pół godziny ogien oh jął 
sześć sąsiednich zabudowań gospo­

darskich. Nic ze znajdującego się 
wewnątrz palących się stodół nie zdo 
łaao uratować Straty wynoszą blisko 
10 tys. zł.

W wyniku dochodzenia ustalono, 
że pożar spowodowało zaprószenie 
ognia w st odole Kołaczyka. iz. A.

Jak nie należy prowadzi
przedsiębiorstwa

WILNO. Jak nie należy prowadzić 
przedsiębiorstwa, pokazał lewe! Ros0. 
chack), lat 41, — który od 15 maja 
1932 r. do Upca 1936 f. był prezesem 
zarządu i kierownikiem Spółdzielni Ro­
botniczej Wyrooow Ceramicznych w 
Wflnje. Pottera! tytułem wynagrodze­
nia po 2 zŁ 75 gr. od każdego tysiąca 
wyprodukowanych cegieł. Nie prowa­
dził rachunkowości, przez pierwsze dwa

lata nie za<ożył nawet księgi kasowej, 
nie gromadził dowodów kasowych itp. 
Goy w roku 19ć>6 Spółdzielnia zbankru 
towała, okazało się, ze Rcsochacki — 
„przegospodarował" 43 tysiące złotych.

Za uprawianie takiej deficytowej go 
spodarki i działanie na szkodę spółdziel 
ni, Sąd Okręgowy suJzał wczoraj Roso 
Chackiego na 1 rok więzienia. Obronę 
wnosił adwokat Ba«tic-yk.

Od lewej ku praw ej: W itold Rudza, Kazimierz Mrclaszczyk, 
Feliks Parnell, Zizi Halama, Danuta Dymiszkiewicz, Tadeusz W o 
liński.

Rosyjskie Kclo Dramatyczne
s x i i„ Z a z d r o ś ć

DRAM AT W  PIĘCIU AKTACH  M. ARCYBASZI WA REŻYSER 
JA M. OTRISZCZENKO

Wybił oko kastetem
WILNO. Na ławie eak-tórnycL 

znalazł się wczoraj w Sądzie Okręgo 
wym S3-letai Kazimierz Jankowski, z 
zawodu zbrojarz, osobnik awantumir 
eego usposobienia, jak świadczy prze 
stępstwo, którego się dopuścił. W sedł 
on z lekka „pod gazem" do piwianu 
vrzy uL Mickiewicza 53 (było to 5 
lutego r.b.) i od zjpemie obcych so­
bie gości restauracyjnych zazfdał po­
stawienia mu wódkL

Naturalnie, spotkał się z odmową

i oddalił się napozór spokojnie, w r*e 
czywistości kręcił się pTzed lokalem. 
Gdy wspomniane trójka wy aria z pi­
wiarni, jankowski napadł na Kazimie­
rza Dan osiewicza, obalił go na ziemię 
i ugodził kastetem swą ofiarę tak fa­
talna i w „ko, iż Danusiewi.cz zol.^1 
kaleką, gdyz skutkiem ropnego zapa­
dni utracił lewe oko. Sąd skazał na­
pastnika, na dwa lata wiez.enii. Bro­
na go ćwokat Powirskier.

Powojniki contra Widzimiadce

Rcsyjskie K oło M azyczno - 
Dramatyczne w  W ilnie wystawi 
ło  v 'e  wtorek w sali b. konserwa 
tonum  drama; pięcioaktowy Mi 
chała Arcybaszewa p.t. „Zaz­
drość", sztukę swego czasu bar­
dzo popularną. Jeśli sam prob­
lem zazdrości od tamtych czasów 
nie stracił napewno na aktualno 
ści, to niestety sposób w jaki go 
nam podaje autor, zdaniem mo 
jem nie w ytrzym uje próby cza­
su. Tragizowanie i rozprawy na 
temat „zdradziła-*, „nie zdradzi­
ła", ,,oddała się", czy nie oddała** 
należałoby w  lecie rozstrzygać 
zapomocą kwiatka zwanego ru­
miankiem tak, jak to czynią za­
kochani, obrywając płatki i szep 
cąc „kocha", „nie k och a1. W  zi 
mie w  braku rumianków można 
używać do  tego celu guzików od 
kamizelki.

Natomiast zajm ow ana się 
tym problemem wyłącznie, przez 
pięć aktów, bez całego szeregu 
komplikacyj zawsze z tem uczu­
ciem związanych, w ydaje się już 
dzisiaj męczącem przelewaniem 
z  pustego w  próżne.

Inna sprawa, że zespół R o- 
syjsk.egc Kołka Dramatycznego

Przy chorobach kobiecych stosuje się 
często naturalną wodę gorzką „Frrncłsr 
la  Józefa", ponieważ jest ona łatwa w 
użydu, a skutkuje delikatnie.

WILNO. Ława oskarżonych w sail 
2-ej Sądu Okręgowego była wczoraj 
przepełniona. Rozmieszczono na niej 
jedenastu ctfopów. Neimlcdszy lat 22 
najstarszy lat 39. Reprezentowali oni 
cztery wsi z gminy otanskiej: Powojni­
ki, Widzimiarce, Bortnik! 3 Rozumną.

Lisowscy, gospodarze we wsi Po­
wojniki, wydali zSmąż córkę Ewę, a po 
ureselu ui tądziU zabawę z tańcami. Na 
zabawie wyu .ązaia sie piek*e!na bójka, 
która z mieszkaniu przeniosła się na 
podwórko. Najwięcej szaleli i najwięcej 
ucierpieli Miihat Łasowski i Adam Ple 
trusz. Dlatego jako poszkodowani otrzy; 
mali taki sarn wymiar kary, co inni, — : 
jakolwiek zdaniem Sądu należało Ich 1 
surowiej ukarać.

Podczas bójki poszły w ruch noże,

żelazne pręty, drągi, wyłamane z ogro­
dzenia. Jeden taki drąg znalazł się na 
stole sędziowskim, jako ccrpus dellctL 
Oskarżeni wypierali się winy. Jak zaczę 
ła się ,/ev olucja" — mów a jeden — 
nie można było w niczeni rozebrać.

Michał Łasowski wyszedł cały po­
kaleczony nożami, mial siedem ran cię­
tych na criem ciele. Adam Pietrasz doz 
»ał złamania ko ĉi Ciemieniowej.

Sąd wvmlerzył siedtnlu oskaiżonym 
Uarę po roku więzienia. Tylko jednemu, 
Cyronkowi, zawieszono póiroczne wię­
zienie na 3 lata. Trzech Sąd uniewinnił.

Tak się bawią na weselach w gmi­
nie ora-iskiej.

BroniU oskarżonych p, Iszorzyna i 
p. Juchniewicz.

zdobył ćię na wielki wysiłek, tę 
właśnie sztukę w ycierając i sta 
rając się ją utrzymać w stylu 
lat dziewięćdziesią.ych czy też po 
czątłcu naszego wieku, kiedy zo 
siała napisana. Ogromne opano 
wanie pamięciowe i niewątpliwe 
zdolności wykazali pizy tej okaz 
ji  pp. Z. Timaszewa, M. Otrisz- 
czenko, A. Szewcowa - Otrisz- 
crenkowa, K. Antoniewicz, Z.Po 
lański i A. Riabinow. Inni nie ra 
zili.

Sporo natomiast zarzucać mo 
żna reżyserowi którego uspra­
wiedliwia po części, a właściwie 
rde usprawaedliwia fakt, że grał 
główną rolę męską. Prak+yka do 
wodzi, że w  takiej saioiacji trud 
no reżyserować Z  tej przyczyny 
scen y  zbiorowe wypadły słabo,a 
scena bijatyki w  czwartym akcie 
i  duszema w  ostatnim —  grotes 
kowo. Dekoracje poprostu strasz 
ne. Rozmaite kotary pomieszane 
z górami i lasami oraz wnętrza­
mi, czyniły ■wrażenie, że tą stro­
ną nie zajął się nikt

Sala była wypełniona przews 
żnie rosyjską publicznością

(w-L)

Wczorajsza Środa Literacka

„Sprawiedliwości dla Węgier"

Sekretarz gmSny trockiej 
Z G I N Ą Ł  P O D  K O Ł A M I  P O C I/  G U

wem. Treść listu tego była jed- i tniej chwłli pełnił obowiązki se 
nak tak chaotyczna, iż prócz naz-1 kretarza, a przyc tyna samobójst- 
wiska i zawodu denata, nic usta- j wa nie została jeszcze ustalona 
lić się nie da ła  j —  władze śledcze zarządziły na-

Denatem okazał Józef Gar! ! tychmiastowe opieczofawame ka- 
sekretarz gminy trockiej. ! sy gminnej i mieszkania tragicz-

Z  uwagi na to, iż Garło do osta- nie zmarłego. iz. A.

WILNO. W  związku z wczoraj-1 
szą wiadomością o  samobójst-, 
wie nieznanego mężczyzny, który 
na szlaku Szklary -  Rudziszki rzu 
cił się |>od pociąg i poniósł śmierć 
na miejscu, dowUujuystry się na­
stępujących szczegółów.

Gdy tylko stostrz^żono, i e  pod 
koła lokomotywy rzucił się jildś 
mężczyzna, mf-szynusta odraza 
zahamował pociąg* Wszelka je­
dnak pomoc nieszczęśliwemu oka 
zała się spóźniona. Koto lokomo­
tywy przedeły w  pół korpus i sma 
sakrowały głowę.

Na miejsce zawezwano policję, 
która zabezpieczyła zwłoki i 
wszczęła dochodzenie, ceiem usta 
lenia tożsamości denata. Foczą*- 
kowo sprawiało to dużą trudność, 
gdyż wszystkie papiery, znajdu-j 
iące słę w  ubraniu zabitego, tau! 
były poplamione krwią, iż niespo- J 
sób było coś przeczytać. |

Dopiero przy szczegółowych o - ' 
ględzinach zi« leziono list, pisany i 
przez zmarłego przed samobójst- i

Lctn ctwo na usługach
nowrc esnego przemysłu

Wiellde transportowce powietrzne
znajdują ubecnie coraz większe zastoso 
wanie praktyczne w nowoczesnych or­
ganizacjach przemysłowych np. pierw­
szą taką firma, która dla szybkiego tran 
sportu wyrabianych przez siebie środ­
ków uruchomiła własny transportowiec 
były zakłady Bayer“a w Leverkusen.

Pokazowy przylot do Warszawy tej 
„latającej apteki Bayer‘a“ zbudził wiel 
kie zainteresowanie ■"'śród sfer facho­
wych i szerokiej rzeszy publiczności. —  : 
Czytaliśmy wówczas o jej wspanialem 
wyposażeniu w śradki lecznicze. Kilka 
miesięcy pracy tego transportowca po­
wietrznego wykazało całkowitą slusz-,

ność tej oceny.
Firma Bayer ^dolała azięki „latają­

cej aptece" zorganizować szybki opraw­
nie działający transport własnych środ­
ków leczniczych do różnych krajów. —  
Między innemi „łatająca apteka" w tych 
dniach przywiozła do Polski około 1300 
kg. środków leczniczych.

Należy przy tti okazji naumienić, że 
firma Bayer sprowadza do Polski wyłą­
cznie preparaty nie produkowane w kra 
ju. A więc —  nie sprowadza, rzecz pro­
sta, słynnej Aspiriny, która, jak wiado­
mo, wyrabiano jest całkowicie w kraju 
przez Polską Fabrykę Chemiczno -  Far­
maceutyczną Polpharma. 2324

P Ti dcm* Csorba —  j d k  zapo­
wiedziano —  literat i tłomacz li 
teratury polskie; na język wę­
gierski, mówił wczoraj na „Sro 

' dzie Literackie;" o pn .j jazm 
polsko -  węgiersK*ej na tereme li 

j teratury.
W  interesującym wstępie his 

torycznym, poczynając od X V I  
wieku, mówca scharakteryzował 
początki tej przyjaźni, mówiąc 
c- W alentynie Balasz‘ie, pierw­
szym poecie -  żołmerzu i hulta- 
ju, o d  którego szoachta polska k u  
powała pomysłu literackie, nuty, 
■wino i konie. Pierwszy ten autor 
znany jest raczej W ęgrom, podob 
¥iie jak Adam Czachnowśki z 
Czachn, i wa który pisywał poe­
maty na W ęgrzech, a W ęgrom 
iest zupełnie nieznany.

Z  kclei sympatyczny gość o - 
mówił przekłady z węgierskiego 
na polskie i naodwrćt, wytykając 
nam grzecznie, że tych ostatnich 
]est o w iele w ięcej, przyczem nad 
m ienił o wielkioh sukcesach ..Ge 
nerała*Barcza“  Kadena Bandror f 
skiego na W ęgrzech, co już zda 
leka zalatywało propagandą

C d '■oku 190*1 nastąpił prz  -  
łom  zasadniczy w literaturze wę 

i gierskiej.w związku z ukazaniem 
się dzieł poety, genjalnego liry- 

1 ka Andrze ja Ady, tłomaczonego 
na 18 ięzyków U poety tego na 

j 1000 poematów 850 ma inną for 
' mę. Literatura jegc Twórczości 
■ zajm uje cafą w .clką bibljotekę. 
Na język polak1 przełożono jeden 
wiersz.

Do omó-wienia tego poety szło 
wszystko dobrze Potem prele­
gent zaczął czytać i tu w  chaosie

nazwisk i  kierunków literackich 
nie m ozru się by ło  abrolutnie 
zorjentować. Nic zresztą dnw ne 
go. Jeśli ktoś przeciętnemu inte 
ligentowń polskiemu zechciałby 
przedstawić wszystkie polskie 
grupki i grupy literackie, które 
by ły  i m ijały wciągu ostatnich 
dwudziestu lat, słuchacz też nie 
by łby  mądry. Cóż dopiero, gdy 
mu to wsz; «tko wtłaczano do gło 
w y  o  Węgrach!

Słuchając tego, doszedłem do 
■wniosku, że p. Csorba jest zwo­
lennikiem twórczości ludowo -  
narodowej o  zabarwieniu radvkal 
nera i rr^m wrażenie, że z W ę­
grami jest podobnie jak u na« 
Zwolennicy i  entuzjaści tego ga 
honku twórczóśc i są, a tylke 
twórczości niema.

Drugą częać odczytu stanowi 
ło wyświetlanie przezroczy prze­
pięknych okolic W ęgier i ich fol 
kloru i wogule uroków, co wraz 
z sympatyczną propagan- lą na­
szych braci.z za Karpat, stanów 
ło  milszą część wieczoru, gdyż 
zawsze drogie nam było hasło, 
w /pisane swego czasu na wągier 
skim sam olocie transatlantyc­
kim, a brzmiące: „Sprawiedliwo 
ści dla W ęgier!"

Na Środach L iteiaauch  co ­
raz intym niej. W krótce będzie 
tam sobie można wyznaczać -and 
ki, zwłaszcza, że w  czasie w y ­
świetlania przezroczy na sali się 
ściemnia. W ięcej reklamy pano­
wie, w ięcej wzmianek w  pis­
mach na parę dni przedtem i wo 
góle w ięcej propagandy1

WŁ Laudyn.
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Teatr Muzyczny „ L U T N I A "
Początek o godz. 8.15 wiecz.

S ł u  w  o Czwar-ek. 17 listopada 1938 r.

Wystpy

Janinv Kulczyckie! Dz ś
„ B A L  w  S A \ Z Q Y ,U “

W roli Tangolity —
TATJAM A  M A ILO W A .

Jutro

KRONIKA WILEŃSKA

IZW A KIr.b
Dzis ^  y

Grzegorza C 
lutro

Odona

Wschód słońca s>. 6.56

Zachód słońca o. 3.14

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie, 
w dniu 17 listopada 1938 r.

W dalszym ciągu pochmurno i mgli

J S .  2 8 3 5 ;  j -  f » » ■ * * > ; « .  p-
przejaśnienia, zwłaszcza w * ) « * * • ' * »  • > *» "»>  * • » * " » »  * - »
|>ółnocnych. Dość ciepło. Umiarkowane o poparcie,
wiatry z kierunków póind mych. | -  Pokaz przyrządzania

Prz:Kaidiiie spr?ątu 
wojsku

BARANOW1CZE. W  Derewnie od­
była się uroczystość przekazania rrmji 
sprzętu wojennego ufundowanego przez 
gminę Derewno, pow. baranowickiego. 
Pc nabożeństwie przy udziale przedsta- 

w ciągu 10-ciu lat w rocznicę Niepod-; nie wyeksportować, chociaż mniej niż , wicieii władz, wojska i organizacyj oraz

wa (lekcje codziennie). Angielski dla 
uczniów gimnazjalnych i liceów hand­
lowych wyłącznie dwa dni.

Uczniowie celujący otrzymują sty- 
pendjum do Londynu.

KÓŻNL
—  Podziękowanie. Uczenico-m gimna- Acznolwiek w roku bieżącym mieliśmy 

zjum Sióstr Najśw. Rodziny z Nazaretu j nieurodzaj na jabłka, niemniej jednak 
za wytrwałą pracę przy organizowaniu I pewne ilości dadzą się prawdopodob

Eksport ia iiieK  
do niemiec

WILNO. Ostatnio powstały możli­
wości eksportu jabłek do Nłemłec. —

Iegłości balu dla dzieci Domu Dzieciąt­
ka Jezus tą drogą najgorętsze podzięko­
wanie składają

Siostry Miłosierdzia 
Zgrom. św. Wincentego a Paulo 

—  Lot er ja fantowa na rzecz bied­
nych V II  oddziału Pań Miłosierdzia

DYŻURY APTEK
Dziś w no :y d>, urują apteki Tmi- 

dziłla (Mickiewicza 33), Mańkowicza, 
(Piłsudskiego 30), Chróścickiego (Os 
trobramska 251 Filemonowicza )W - '1 
ka 29) i Pietkiewmza (Zarzecze20)

icHotel „S t. Georges
w W i l n i e .
Pierwszorzędny.

Pokoje wygodne, c e n y  ta n ie .  
Telefony w pokojach.

Hotel E u r o p e j s k i
w W i l n i e

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Telefony w pokoiach. Winda osobowa

ŻAŁOBNA
—  W trzecią rocznicę za spokój du­

szy ś.p. prof. dr. med. Aleksandra 
Kamiclriego, założyciela i długoletnie­
go Dyrektora Państw. Szkoły Położ­
nych w Wilnie odbędzie się Msza św. 
w kościele św. .Takóba dnia 17 list.opa 
da r.b. o godz 9 m. 30. 5246— 3230

AKADEMICKA
—  Koło Prawników Stuci. U.S.B. 

urządza w ■ dniu 17 listopada r.b o 
godzinie 18 w Sali Śniadeckich U.S. 
B. Uroczystą Inangurao « j? *-
wniczego, poczem o godz. fT.cfi .. ;!-ą 
dzie. się ,,Herbatka J i poznawcza* * u 
lokalu Ogniska Akad. (ni. Wielka 
24).

— Zarządy Sodalicp Marjańskich 
A-czek i A-ków wm-wają wszystkich 
członków na próbę deklamacji cnóralnej, 
która odbędzie się w piątek dn. 18-go 
listopada o godz. 18,30 w „Ognisku" 
Sod. Marj. A-czek (Uniwersytecka 8'

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
— 17 listopada rb. w Ośrodku Zdro­

wia (Wiejka 46; Dr. W . Morawski z ra 
mienia T-wa Eugenicznego wygłosi od­
czyt na temat: „Co dziecko przynosi z 
sobą na świat". Początek o godz. 5'/2 
wiecz. Wstęp wolny.

—  „Czwartek Niepodległościowy" w 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet. 
Dziś (17 bm.) odbędzie się „Czwartek 
Niepodległościowy", na który uprzejmie 
zapraszamy wszystkie Członkinie oraz 
Sympatyczki ZPOK. Zebranie odbędzie 
się w lokalu Związku przy uł. Jagielloń­
skiej Nr. 3 /5  m. 3, początek punktual­
nie o godz. 6-ej wieczorem.

Zebranie ma charakter towarzyski. 
W  programie biorą udział Aktorzy Te­
atru Miejskiego. Goście mile widziani.—  
Wstęp wolny.

—  Ze Związku Pań Domu. W  pią­
tek 18 listopada o godz. 17 Zamkowa 
S, K. dr. Janina Bortkiewicz - Rodzie 
wieżowa, wygłosi odczyt pod tytułem: 
,,Nowe kierunki w odżywianiu".

— Związek Polskiej Inteligencji 
Katolickiej. Zarząd Koła Wileńskie­
go Z.T l K. podaje do wiadomości P. 
T. członków program prae Koła w 
dniach najniższych:

1) Piąwk, dnia 18 b.m. o godz. 19 
w saJ; Śniadeckich USB odczyt publi 
czny, ilustrowany przezroczami, ks. 
prof. dr. A. Pawłowskiego p.t. „Athos 
—  „Gora Święta" Chrześcijańskiego 
Wschodu" (o słynnej rzec/ypospoli­
tej mnichów grecłc-ih na Athosie —  
wrażenia z podróży naukow, do Gre 
cji).

2) Niedziela, dnia 20 b.m. o godz. 
11 w kaplicy Domu Sodalicyjnego 
Msza św, miesięczna wspólna.

2) Poniedziałek, dnia 21 b.m. w 
lokalu y tasnym;

a) o godz. 17 posiedzenie sekcji 
życia wewnętrznego,

b) o godz. 19 zebranie ogólne, po­
święcone twórczości literackiej J. Pa 
randowskiego i J. Iwaszkiewicza.. Prze 
mawiać będą p.p. Wanda AcłirenWwi 
e-owa i Stanisława Cywińska

NAUKA
—  SHELLEYA INSTfTUTE —  Ja-

ryb mor-
j skich. Liceum Gosjiodaicze Z P.O.K. 
przy udziale Polskiego Zjednoczenia 
Rybaków Morskich w Gdyni zawiada 
rnia, że w piątek dnia 18 b.m. o godz 
18 w lokalu szkoły przy ulicy Bazy- 
ljańskiej 2 /19  odbędzie się pokaz przy­
rządzania ryb morskich (kotlety z 
dorsza, dorsz po polsku, smażony, pie 
czony z jarzynami). Na pokaz tem 
proszeni są wszyscy zainteresowani 
propagandą ryb morskich i zastosowa 
niem ich w gospodarstwie domowem. 
Wstęp wraz z konsumeją 30 gr. jako 
zwrm kosztów

TEATRY 1 MUZYKA 
] —  TEATR MIEJSKI NA POHULAN­

CE. —  „Marjella" w Teatrze na Pohu­
lance! —  Dziś, we czwartek dn. 17 bsto 
pada o godz. 20-ej fiowtórzenie -cieszą­
cej się niesłabnącem powodzeniem sztu­
ki Keith Winter „Marieila" w reżyserji 
Dyr. Kielanowskiego.

Jutro, w piątek dn 18 listopada rb. 
o godz. 20-e „Gałązka rozmarynu".

—  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 
Dziś „Bal w Savoy‘u‘‘ po cenach pro­
pagandowych.

„Krysia Leśniczanka". —  Jutro wra­
ca na repertuar świetnie wystawiona i 
grana op. Jarno „Krysia Leśniczanka".

Teatr dla dzieci. —  „Ogniem 1 mie 
czem". — Dla upamiętnienia 22-ej t o c z  
nicy śmierci Henryka Sienkiewicza, Te­
atr dla dzieci wystawia widowisko w 
ośmiu obrazach według powieści tej 
samej nazwy „Ogniem i mieczem".

CO GRAJĄ W  KINACH? 
ADRJA: —  „Żółty pirat'
CAS1NO; -  ,Serce i szpała", 
HFLJOS: —  „Zew Północy". 
JUTRZENKA: —  „Jedna z tłumu". 
L U X : Ich stu i ona jedna )
M ARS: Zdobywcy Mąrokka 
KPW „OGNISKO": —  „Zaginiony 

horyzont“.
PAN: —  „Granica".
ŚWIATOWID —  „Gdy kwitną 

bzy".
„ZN IC Z":.—  „Dziewczyna szuka 

miłości"

wynosi zapotrzebowanie Niemiec.
Wszelkich iniormacyi w tej spra­

wie udzjela zainteresowanym Izba Prze 
mysłowo - Handlowa w Wilnie, —  ul- 
A. Mickiewicza 32.

KRONIKA PIŃSKA
DYŻURY APTEK

We czwartek dyżuruje apteka Kun­
cewiczowej —  ul. Kościuszki.

REPERTUAR KIN

CASINO —  wyświetla „Pani W a­
lewska".

TEATR WOŁYŃSKI
Dnia 17 i 18 bm. Teatr Objazdowy 

wystawia sztukę p. t. „Małżeństwo".
Dla młodzieży w godzinach popo­

łudniowych „Grube ryby".

NAŚWIETLANIE RADFM

Nowopródciyina śifeszy 
7 pomocą d/iec om

Prace Wojewódzkiego Komitetu Po­
mocy Dzieciom i Młodzieży w Nowo­
gródku w dalszym ciągu zataczają co­
raz szersze kręgi. Jak mieiiśmy możność 
już zaznaczyć w Nr. 240 z dnia 1 wrze­
śnia rb. działalność tego Komitetu prze­
jawia dużą inicjatywę w kierunku po­
mocy dzieciom w Nowogrodczyżnie, o 
czem świadczy szereg spraw omawia­
nych ostatnio na posiedzeniu Zarządu 
Komitetu, odbytym w dniu 27 paździer­
nika rb. w gabinecie Wicewojewody 
Nowogródzkiego, przy współudziale za 
proszonych przedstawicieli miejscowe­
go społeczeństwa oraz Prezesów Po­
wiatowych Komitetów Pomocy Dzie­
ciom i Młodzieży. Przedmiotem obrad 
były sprawy akcji letniej za rok 1938 
oraz pian pracy dożywiania dzieci w 
okresie nadchodzącej' zimy.

Przy dużern zainteresowaniu obec- 
I nych, obrady toczyły się pod spręży- 

stem przewodnictwem p. Stefana Pach- 
nowskiego —  Dyrektora Wojewódz­
kiego Biura Funduszu Pracy w Nowo­
gródku, powołanego na temże zebra­
niu na stanowisko Prezesa tego Komi­
tetu, wobec przeniesienia dotychczaso­
wego Prezesa p. Henryka Niessnera na 
stanowisko Wizytatora do Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego w Wilnie.

Głownem dążeniem Wojewódzkiego 
Komitetu będzie pogłębienie akcji, dą­
żenie do dalszego usprawnieni* Komite 
tów Poi»iatowycn, zainteresowanie ak- 
eją pomocy dzieciom samorządów po­
wiatowych i gminnych oraz urobienie 
w społeczeństwie przeświadczenia, że 
ofiary, składane m  rzec pomocy zimo- \ 
wej są 50% przekazywane na rzecz 
pomocy dzieciom.

Konieczność dożywiania i zaopatrzę 
nia w obuwie i odzież 25.00'1 w
Nowogródcr ' r', jest dużą troską Wo 
jewodzkiego Komitetu, który wszyst­
kie swoje wysiłki obecnie skoncentro­
wał około pozyskania środków pienięź 
nych i w naturze na wymienione cele; 
W  zrealizowaniu tych zadań Wojewódz 
ki Komitet pokłada dużą nadzieję w o- 
fiarności społeczeństwa miejscowego w 
okresie zimowej pomocy oraz w świad 
czeniu samorządów powiatowvch i 
gminnych.

Po przeznaczeniu na podręczniki 
szkolne dla niezamożnej dziatwy kwo­
ty zł. 6.000 oraz zamówieniu 1.000 par 
obuwia i pewnej ilości odzieży, zada­
niem Wojewódzkiego Komitetu na naj­
bliższą przyszłość jest rozpoczęcie do- 
• wiania dzieci, szczególnie w punk­
ach klęską żywiołową nawiedzonych, 

jak pożary i susze, przy stopniowem 
rozszerzeniu akcji na pozostałe tereny, 
potrzebujące pomocy.

miejscowego społeczeństwa, aktu po­
św ięcen ia  dokonał miejscowy proboszcz 
ks. Szeplewicz, a sprzęt w postaci ręcz­
nego Karabinu maszynowego i granat­
nika wręczył w im ieniu ludności wójt 
gm in y  Ciula.

Okolicznościowe przemówienia wy­
głosili starosta powiatowy, ks. pro­
boszcz, wójt gminy i płk. Dudziński. —  
Następnie odbyła się defilada wojska i 
organizacyj.

Na zakończenie odbył się wspólny 
obiad.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Giełda Pieniężna Wileńska notowa­

ła 16 b. ni.:
Dolarówka 42.00 (sprzedaż) —  

41,75 (kupno).
Wewnętrzna 64.50 (sprzedaż) —  

64,25 (kupno).
4V*% listy zast. Wileńsk. B-ku Ziem 

skiego —  serja 3 64,75 (tranzakcja).

O f i a r y
Zbiórka przeprowadzona na IV

CASINO | „SERCE i SZPADA"
W ,-oL 

2ł-

D z i ś  PREMJER A.
_  _  Potężny film o miłości i nienawiści

C0MRAD VEIDT
A m i a  d c  i i a  ’akos,°stran n n D k U L H  przywódcy rebaljantów.oraz

Film o imnonującym rozmachu i wystaw ę. Nad D rog ram : DODATKI. 
PoczfiKi punutualnie: 4, ó, 8 i 10.15.

HELIOS | D Z I Ś  Film 5-cj’u gwiazd.
Wielka sensacja. Romans atrakcyjny.

>orothy lAhOUR w wielk^m^revelac^n.^T,^Um^wrez. ^twórcy

Z E W  P 6 Ł  N 0 C Y “I* 1
W pozost roi. George Rałt, Henry Fonda, John Barrym ore i Aklm  Tamirow

NAD PRJGPAM ,‘ trakcia i aktualność.

Ostatnie 
2 dni 

W k r i  t c r
„ G R A N I C A fi fi

oczaruje całe Wilno, jak i całv świat 
n  wradosn. filmie PisternakaDeanna “ urbin „ p o d l o t e k

U »  n ę  I DZIŚ. Genjalny trayk HARRY BAUR
| w rewelacyjnym dramacie EGZOTYCZNYM

Zdobywcy Marokka M arcel L 'H erb ier .
Akcja filmu tocz* się w Casablance i wśród rozoalonych Diasków Saharv. 

Bunt Arabów! Przeoych wscńodu! Bile y beznłatne i honorowe nieweżne.

OirzeSci|ańskie Kino „ŚWIATOWID*1 Mickiewicza i.

Targach Północnych _ w Wilnie na ; w najpięknjej. 
rzecz Śląska Zaolzanskiego dała z . . . .
ofiar wystawców i zwiedzających 
kwotę zł. 222,37, która została prze­
kazana. na. konto P.K.O. Nr. 303.700 
Komitetu Niesienia Pomocy Śląza­
kom za. Olzą

—  Sprostowaaiie. Wskutek omyłki 
drukarskiej błędnie wydrukowano 
podpis pod artykułem p.t. „Rozważa­
nia szarego człowieka" R.I.M. powin 
no być R. J. SI, co niniejszem prostu 
jemy.

YI Najpięknie:sza para JEANNETTE MACOOMALD i NFLSOM EOOY

* » G D Y  K W I T N Ą  B Z Y “

Przedsta­
wiciel

„ARNOLD FIBIGER®— 
mech każdy pamięta 

Przez lat 60 w służbie 
klienta.

Kalisz, Szopena 9.
Jedyna polska fabryka 

fortepianów i pianin do­
puszczona do udziału 
w Światowej Wystaw e 
w Nowym-torku.

1 ABELOWSk,ad
Wilno, Nieimecka 22.

Pianin

1 PIŃSK. Niedawno wybudowana rad 
jostacja w Baranowiczach nie jest sły-

tem pół miljona zł.
Do chwili obepnej wykończono już

Naświetlanie radem w Szpitalu j>o- suteryny i parter, 
wiatowym w Pińsku trwać będzie od
27 listopada b. r, do 8 grudnia b. r. I BARANOWICZ NIE SŁYCHAĆ 
przeprowadzane przez lekarza radolo-l NA POLESIU
ga z Warszawy. Do naświetleń nadają! 
się sprawy nowotworów, gruźlicy skó­
ry, uporczywe wypryski skórne, owrzo 
dzenia, czerwone plamy u dzieci i in­
ne. —  Informacji udziela Dyrekcja Szpi 
tala Powiatowego-w Pińsku.

WYNIK KWESTY ULICZNEJ

W dniu- 1 bm. I Męska Konferencja 
św. Wincentego h Paulo przeprowadzi­
ła zbiórkę pieniężną na biednycfi, kt<>- 
ra przyniosła 104 zł. i 19 gr.

KURSY SAMOCHODOWE DLA 
MŁODZIEŻY

Staraniem Dyrekcji Szkoły Stolar­
skiej PSM i prezesa, rzemiaśimczegc 
Automobilklubu poleskiego w Pińsku 
 zostały ■‘utaj otwarte Kursy Samo­
chodowe. —  Kursy te musi ukończyć 
każdy mczeń starszych kias.

M arne S w le ta  b e z  K ru pn lka l

K R U P N I K
35Z GOTOWANIA i FILTROWANIA 
sporządzisz, używając zaprawy 
korzennej F lak on  1 z !, w y ­
s ta rcza  na 1— 3 litry  w O dkl.

P o l e c a  Far m.  
WŁADYSŁAW TRUBIŁŁO

skład arteczny 
Ludwlsarska 12. róg Ta ta rek i ej. 

— Specjalność złota lecznicze. —

Początek o eodz. 4-ei: w niedziele 1 dm ^wateczne od g. l-ei.

Ź Ą O JU Ą C  M C Y O IM A U M M  P C S U łf lW .

O ok tC B■ M !irrjii.w i.«.„„..'tan* 
■t S A  JU Ż  M « jl .»P O W W C T W A .__

tĄtJuetfi RRwzictłw .mSBS*&&SBZ2S&~
T Y L K O  W  N O W E M  O P A K O W A M IU

T Ó R E B K A f U HttitnrczweR.

L e k a r z e
DR. M EDYCYN Y

Jadwiga 
Anforowicz - Szczepanowa

Zamkowa 3 —  9.
Choroby skórne, weneryczne, kobiece. 

Przyjmuje w godz 8 —  9, 12 —  1 
i 4 -  7.

ZAKŁAD KRAWIECKI

JANA RYNKIEWICZA
został p r z e n ie s io n y  z ulicy 
Królewskiej 1 na Z a m k o w ą  3-4 

Przyjmuje się obstalunki z w h s - 
nych i powierzonych rrateijałów.

BIBLJOTEKA 
Teresy Łopuszańskiej, W/Ino, śniade- 

ck'ch 3 (róg Mostowej)

MASAŻYSTA
i MASAŻYSTKA

dyplomowani
EDWARD I MARJA KLUCZWAJT

J. Jasińskiego 11 m. 3.
3078— 5005

W ŁA D YSŁA W

MAGŁ0WSKI
W iln o , M ickiew icza 7, tel. 29-39

Naczynia kamienne, emaljowane, 
porcelana, fajans, szkło, aluminjum.

g spedarstwo domowe. 
H u r t .  D e t a l .

C E N Y  N A J N I Ż S Z E .

Po szu k u j pracy
STOWARZYSZENIE Pad Miłosierdzia 
św. Wincentego ń Paulo poleca nauczy­
cielki, wychowawczynie, go^wdynie 
kucharz, pokojow'- i i-mą służbę domo­
wą. Zapisy przy^n: ije codziennie od g. 
10— 13 przy ul. Młynowej Nr 2 m, 9.

Biuro Pośrednictwo Pracy dla Kobiet 
Pol. Kat. T-wa Opieki nad Dziewczę- 
tatn* poleca: nauczycielki, wychowa w 
czynie, bony, pielęgniarki, krawcowe, 
ekspedjentki, oraz służbę domową i 
pensjonatową wszelkiego rodzaju —  
Gimnazjalna 4. Czynne od godz. 10 
do g. 3.

SIEROTA młoda, zdrowa nie mająca 
środków na dalsze kształcenie się szu­
ka posady wychowawczyni, lektorki, 
lub prowadzenia gospodarstwa domo­
wego. Zgłoszenia do „S*owa‘‘ sub „Sie­
rota".

Kupno i sprzeda?
FOLWARK sprzedam 8 ha ładnie poło­
żony, zagospodarowany Obręb Wilna. 
Kalwaryjska 12 tn. 5 —  godz. 4— 6 w

5247— 3231

MOTOR „Atlanta" na gaz ssany 16 KM
po remoncie tanio sfirzedaje się. Wilno, 
uł. Poznańska 2. St. Staberski.

POSZUKUJE się jesionu do wyrobu 
nart. Posiadacze proszeni są o zgłosze­
nie: Wilno, W . Pohulanka 5— 9. WŁ
Słonicz.

szana na Polesiu nietylko aparatami Baletrystyka w języku polskim i fran- 
detektorowemi ale nawet aparatami j CUSkim. —  Ksiąźkj dla dzieci i mło-
lampowemi. I dzieży. NOWOŚCI POWIEŚCIOWE

Tłumaczyć to można tem, że stacja i 
nadawcza w Baranowiczach posiada! 
zbyt małą ilość kilowat w antenie by

3908.

BARĄNOWICZE UTRZYMAJĄ 
LICEUM I GIMNAZJUM

PlNSK Urząd wój.

zasięgiem swoim objąć Pińszczyznę.

DAR DLA ARMJI OD ROBOTNIKÓW 
DROGOWYCH

PIŃSK. Robotnicy zatrudnieni przy 
budowie drogi Pińsk —  Kobryń ofiaro­
wali 1.214 zł. na FON —  Za pieniądze 
te został zakupiony granatnik i 50 cza­
pek strzeleckich. Dar ten został wręcz© 
ny tutejszemu pułkowi piechoty.

50 MASEK GAZOWYCH DLA 
WOJSKA

PIŃSK. W  Kobryniu dzieci szkół 
powszechnych ofiarowały 50 masek ga­
zowych tamtejszemu pułkowi piecho- 

nowogródzki ty. Pieniądze na zakup zostały uzyska-

OGŁOSZENI E
o przetargu

Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza 
nieograniczony przetarg ofertowy ita 
dostawę pieczywa do szpitali miejskich 
na czas od l-g0 grudnia 1938 r. do 
28 lutego '.939 r. .

Oferty w zalakowanych kopertach 
należy składać uo godz. 8 m. 30 dnia 
28 listopa_a 1938 r. w Wydziale Zdro­
wia i Opieki Społecznej Zarządu Miej­
skiego w Wilnie (ul. Dominikańska, 2 
oficyna HI, pokój Nr. 103), gdzie są w  - 
dawane warunki przetargowe oraz u- 
dzielane bliższe informacje.

Publiczne otwarcie ofeji odbędzie
giellońska 5. Zapisy na kurs irancus. I przystąpił -do budowy gmacb" pod gim ne ze sprzedaży łomu żelaznego, które s'? w tymże dniu i lokaau o godz. 9-ej. 
iredn. i angiei. korespondencja handło-1 nazjum i łiceirm w Baranowiczach kosz go dzieci od dłuższego czasu zbierały.! ZarznH ... m u .

L o k a l e
MIESZKANIE (te wynajęcia —  3 poko­
je I kuchnia. Antokol 62—3.

N a u k  a
ABSOLWENT KA romanistyki z ładną 
wymową i doświadczeniem pedagogicz 
nem —  udziela lekcji francuskiego oraz 
przyjmuje tłómaczenia z polskiego na 
irancusld i z francuskiego na polski. —  
Antekolslra 50 m. 2. Tel. 7-94.

WE DWORZE w Suwalszczyżnie poszu 
kuję korepetytora z maturą do chłopca 
przechodzącego kurs 1 klasy gimnaz­
jum. Dowiedzieć się tel. 7-94.

MŁODA osoba, inteligentna, poszukn e 
posady w charakterze gospodyni do sa­
motnej lub samotnego. Tartaki 19/9-5.

MŁODA panienka chętnie zajmie się 
pielęgnowaniem osoby chorej łub wy­
chowaniem dziecka w wieku przedszko! 
nym. Można na! wyjazd. Zgłoszenia do 
Administracji „Słowa" pod liczbę 58.

Prst? zaofiarowana
POTRZEIBNA służąca -  kucharka z lep­
szego domu, czysta, zćrowa 30—35 lat. 
Konieczne dobre gotowanie i sprząta­
nie pokoi. Świadectwa 'wmagane, 2 
osoby. Godz. 5— 6 wiecz. Aóresr Adm. 
„Słowa". 5258— 3227

z s u a v
ZGUBIONĄ legitymację wojskową wy­
daną przez Dowództwo 3-go Batałjonu 
Saperów w Wimie na imię Zofji Troco- 
wej —  żony plut. zawód. Leona Troca 
—  unieważnia się. 5256— 3235

10,000 ZL. I GOSPODARSTWO otrzy­
ma starsza panna lub wdowa, która ze­
chce być matką dwóch sierot 6 i 9 łat, 
Zgb: do Pośrednictwa Meller. Gąsiorki, 
poczta Morzeszczyn. Pomorze. 5253

   —— ..... - ......... ............ O POMOC błaga chora b. nauczycielka
IN»Ł.LIGEK NA naucz. -  wychowaw. muzyki (z powodu wyczerpania sil nie 
ząirn.e się dziećmi w godz. popoł. od mogąca zarobić) nie majac żadnych 
1— 7-ej. Świadectwa b. dobre. Referen- środków do żvcia kompletnie — umic- 
fje soliłne. Jagiellońska 4. Restauracja rająca z głodu. Łaskawe ofiary przyi- 

Zarząd Miejski w Wilnie Mazowiecka. milje Adm. „Słowa".

Konto P. K. 0. Nr. 700.724 droiel. Z a p a te a i o  50 ?. drtftj O t* m t+  cytoiro o m  %  i - . S . f ' 0 ,1^ ! ,

^  ■dłw ct: Stanisław  M acklew ics Wilno, drukarnia «SłowoM( Zamkowa 2. Redaktor; Władysław Bodak


